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Dziecko przed obiektywem 
RU'Rowskie To ... al'%y,two Fotolrrancme 

WlIpólnle li: Wyd71aJem Kultury Pn!~ydlum 
Mie!lkleJ Rady Narodowej i Z.nQdem OkN:­
lU Towa"y,twa Pn,'jaci61 Dr.i~ w Rus%O­
wie Qllauają konkurs lotoJl:ratlcr.ny pt. 

.. DZIECKO" 
Konku ra I organbowana n.,t~llnlc wystaw. 

• okujl Mh:dzynarodoweJl:o Dnia Ot.lecka 
(I VI 1968 r.l maja na celu populnryz.aeJ~ ntu­
ki totoJl:ratlcr.neJ tematycznie :tw!QuneJ 'I m~ 
tU . caklaml rozwojowymi I w1ehowawczyml 
dziecka. 

Zl:odnle I tematem prace konkunowe pOwin­
ny DrudsŁawlat d~łed. Ich cod!.len»e tycie, 
be7trot;kle ubawy, radoKi I ,mutkl. Jedn9m 
!.daniem, to wszysl!tO eo aklada ale n. dJ.łe­
dAatwo ,.maII!t:O c::złowiek .... 

(e~"ha Blońslm 

W konkunle molO brać udział tylko foto­
.mato",. :t wOjewód!.lwa I'%CftOwskleJl:o. Kai­
dy uczestnik mote przeslat do 15 foto«ram6w 
w formacie od 241130 cm do łOx50 cm w t«:ho.t_ 
ce ~z.arno-blałeJ. 

FotOgramr opatr'lone Irodłem ,łownym nale­
ty nad.ył. pod adrt'lcm Prez. MRN Wyddal 
Ku!lury, ul. Okrzel 1 w Ruszowie, do dnia 
15 maja 1968 r . Rozstn.Ylrnh:de konkursu pr:tez· 
qd konkut'$Owy !UI.tllpl do dnia 20 maja br. 

Za naJ!epuc fotogramy I :te5tawy pny:tnane 
txodą n .. l"ou1ące n.,rody : 

1 - 3000 d, n _ 2000 d, lU - 1500 zl , IV 
- 1200 zł ~ raJ. pięt: wyrMnleit. po 500 zt. 

TowarQ"t .... o PrayJłlcl6ł Dliecl pnyzna pa­
nadto dwa wyr6łnlenla specjalne pO 2: 500 :tł Ul 
najlepsze zestawy fotorram6w o temalJte 'pO-
łenno-wyebowawcr.eJ. (.1. Z.) 

Buszujący 
W kawiarni 

kiem tycia, być mote, pny­
nlo.łoby nieco po1ądaneio lu­
zu ludziom ,larym. dla któ­
rych kawiarniana 'Jesta Jes t 
Jedyn" rozrywką w ,~arym 
dniu, ale powiedzmy lobie 
Jasno, 1e nie w tym le1:y .ed­
no sprawJ. 

Nic gniewem - nawet l 
wtedJ. gdy ..... nystkle stoliki 
'" zaj(te przez- młodzie! 
lecz troską napawa mnie wi­
dok zadymionej. dusznej ka­
wiarni, do której młodociani 
bywalcy zdąiają ~ punktual­
nOŚcią, jakle I naletaloby Im 
bczyć w przynouąepj lado­
wolenie pracy. - Oboje ro­
dzice wychodzą rano l domu: 
ojciec do fabryki, mamn do 
biura. Nie mogę narzekać. da_ 
Ją mi na kawę, a od ('zasu, Idy 
zdałam maturę. nie ma jut 
dyskusji o zlodue na papie­
rosy. Starają 5ie I o to, bym 
była jako talIO ubrana, Ale 
pani wie, Jak to było ze mną 

.. Jd/i ktol napotka koacJ, 
kto bultu;e w zboiu. .... 
(rragment wleuza Rober­
ta Burnsal 

Ten IIlt, mimo pewnej troi­
ki, jaką wykazywał o tzw. 
mlode pokolenie, wydał mi sil: 
Jednak niesłuszny. chwilami 
oburzając:y. :tądanie zaostrzo­
nych rygorów w stosunku do 
c:hlopc6w ł dziewcząt okupu­
jących rzesz.owskie kawiarnie 
(chodziło ił6wnie o ów Jedy-

ny lokal kategorii "S·'I. po­
wtarzaJące .Ię %rentą w ep[­
Itolach, skargach kierowa­
nych pr~ez .. 5ta/ych bywal­
ców" pod adresem Rzeszow_ 
skich Zaklad6w Gastrono­
micznych do redakcji itp. wy_ 
daJe mi sit: anachroniczne. 
Powoływanie sic na przykład 
MPIK (Klubu wszakże). Cdzie 
duęki relu)aminowi zdołano 
oifanicz.yt naplyw młodziety 
nie legitymującej sle jeszcze 
ukońCl:onym osiemnast) m ro-

Wieslaw "'iem~ewicz 

(del.iul) 

Sen 
Widziałem Cię otuloną 

białym szalem świtu 

Stqpałaś wiat7'em pośród 

zamyślonych d7'zew 

Wiadra pelne nioslaś 

ze i7'6dła wspomnień 

Chcialem tylko 

spieczone tęsknotq 

zwilżyć usta 

Stanq/em berradny z P""omieniem 

slońca w 7'ęce 

Ucieczka 
Clicialem uciec od tyclt drzew 

chcialem dogonić ich ślady 

rozrzucone na śniegu 

Zaszumiały mi tylko slowa 

otwarte pelne bieli 

kt6tym tak starannie 

przygotowalem miejsce 

w twoiell oczach 

I nie wiem którędy 

wracają moje d7'ogi 

i nie mogę zawrócić 

gdy topniejq ślepe 

zapatrzone w słońce 

po matune. Nie do.tałam się 
na studia. Ten rok Jest dla 
mnie bardzo smutny. W domu 
nie wytrzymam. Idę do ka­
wiarni. To prawda, .laduJę 
tam coral dłUżej. Ale co wla­
'ciwie mam robić? ... 

Matunystów, którym .ię 
nie powiodło, kt6n:y ten rok 
Chcieliby jak na jszybciej mli!C 
za IObą, by znowu startować, 
próbować swych In. jest w 
Rzeszowie bardzo wielu. Ten 
problem trapi nie tylko nasze 
miasto: okazał sit: równic doj­
mUjąry w innych woJewódz­
twach, które prowadzą w tej 
chwili daleko zaawa nSOWllne 
badania nad prz)'czynaml !tc­
nertllnych niepowodzeń ubie­
głorocznych absolwentów 11_ 
cców ogólnokntałcą,ych. 

Włdnie ich spotkat main. 
o katdej niemal poUe dnia 
przy kawiarnianym stoliku. 
Nie chct: przez to stwierdz ić, te 

ich koledzy z mlej'cowych 
wyższych uczelni omijają o­
kazję, by katdą nadarzającą 
się chwilę s~zlć w kawiar­
nianym lokalu. Działa tu oby. 
czaj, któremu do n[edaw­
na nie przeclwlt.wlono 
żadnego sensownicjszc&o. Za 

• moich akademickich c'la-
IÓW I takim zapałem w 
przerwach mif:dzy wykład._ 

mi biegliśmy do uniwersytec­
kiej bibliotekI. pnepoj~nl bar­
dzieJ sportowym duchem wy­
mykali s[e na pół godziny bo­
daJ w stronc 10do\\' lska. na 
narciarsl,ie tereny zjazdowe, 
któr)'ml otoczone bylo mi asto. 

W naszych kawiarniach ole 
ma element8 rne~0 wyboru 
&ue!. nie mówi ąc o cz.sopls­
mach. Jest to wiec popul a rnie 
mówiąc z a b i j a n I e czu u. 

Tymczasem ZMS. w amhlt­
nych planal:h pracY pot jazdo­

(CI", dalny ne .Icooie t) 
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Rzeszowskiego 
Ośrodka 

ArcheoloRicznsgo 
Rozmowa 

z mgr Antonim łtun}"szem 
dyrektorem 

Muzeum Ziemi Przemyskiej 
W paid:derlllku 1961 r. minęła 

10 roclQlca u~worlenlll JUtlitOW­
aldero Oirollka Archeolo,-II prs,. 
MUlcum Okr(gow,'m w n 'le­
alowie. Ja" nam wiadomo, 1111-
d_torami 'Iorl_nlsowanla tej 
p l&c6\\1I; 1 byli: doc. F. Kotula. 
Dlł"f K. lU O$kw:l I l"an. 

listów z ukol\czonyml studiami 
wY!lIIsml (ela ty uzyskĄ!y w o­
statnich latach muzea w Prze­
myilu, Jarcslawlu I 8o.nol,u). W 
planach jut ro:r.wój dutego dzla4 
lu archeologh!:r.nego w mu:r.eum 
w Baranowi", Sandomierskim, 
pow. Tamobr:teg. 

Z okadl O~ólnopolsldeJ Kon­
te rencJi Archeolol!:~w. która od. 
bc::d1le siC; na tleml rU~'lowJkleJ 
w.rlo prz3JlOnmlcć ,pc l ~e'l.eu­
.Iwu Jakle ~:t cele i udania lej 
pla(lI:;wkl~ 

tJtwoncnle R:o:csl:owskicGo 0-
'rodka AreheoJo[ieul('go pod 
naukow~ opicką prof. dr R. 
JBmki :t KIakowa mlalo I.IInoi­
IIwlć młodym arcł:eoloaom pod ­
Jęcie aktywnej działalności ba­
dawczeJ. której dGtyebezaa nic 
prowadtono w woj. rzenow­
sklm. Poza tym zakladano pow­
stanie w muzeach woj. rleSlO~:4 
sklego d71nlów nrcheolofle:r.nych 
z własnymi ekspo7_ycjaml oraz 
oopowicrlnlą obsadą fuchową. 
-Kadra archeologów w wOje­
w6d'Z~wie w roku 1957 JicJ.::lła :I 
(Iloby (muzcum R'Zt.'szów i KrO$­
nol, w roku J968 jui 11 .pecja-

Archeolod:r.y r:r.eSlowllcy na­
wiązali ,",ospólpract: z innymi po­
krcwnyml placówkami na tere­
nie Krakowa i Warszawy. Nau­
kowcy z tych dwóch ośrodków 
brnU udzial w pracach wykopa_ 
liskowych na r6tnych ltanowls­
kach w RZl."$l.()wsklpm. Chod7.llo 
nom równie! o ochron( %JIbyl­
ków nrchcclogic:Ulych, popula­
ryucję archeolo811 {odct.yty, 
wJ'ltawyl oraz o akcj( wydaw­
nluą. 

-

Jakle OłIUnlęcla naukowo­
badawClze IIClluJe oirCldek w tym 
dzie,~eio!ecfu'? 
UCl:estnlcząc w pracach Clśrod­

ka przez cały okTel mun.~ 
Ilwlcrdzić , te te 10 lat mln1;lo 
pod znakiem wyl~7oneJ procy. 
Zo lotono w Rzcno ..... ic centralne 
archiwum dotycz_Ce odkryć z 
okolo 1000 mlej$cow06c1. Pru-

Buszujący W kawiarni 
(CIU dalszy ze strony I) 

weJ wiele uwagi prz,.wlfp:u}e 
do organizowania rozmaityCh 
rozrywek, kl.llturalnych ujęć 
mających absorbować mlo­
dzlet nie: tylko pracującą, ty­
jącą w obr~bie miasta. Wiele 
Iłyszałam o klubach, które 
wkrótce: powstaną, o upo­
wszechnieniu "piosenki, z któ­
rą jest nam wesolo". o ściślej­
szym współdziałaniu :r. miej­
scowymi Środowiskami twór­
czymi ilp. itd. A gdyby na­
ua mlodziei.owa organizacja 
poku.i1a lIie: o tak modnq dtl' 
a na pewno przydatną ankle­
te: wśród określonej grupy 1.1-

bieg!orocznych mAturzystów 
nie procujących, nie studiują­
cych. pnebywających w R:r.e­
Izowił', na temat Ich uwa, f 
propozycji odnośnie :r.aje:c, 
rozrywek. a takie I konkret­
neJ pomocy dla nich, we wllll­
C1:eniu sil: w nurt prawdziwe­
go tycia. Bcz patCllu. 

Jut chyba czas myśleł: o 
kunach przygotowawczych do 
egzaminów na wyi:s:r.e uczel­
nit' dla tych, któr:r.y ral. jeSł­
c:r.e zcchcą przejść przez t~ 
próbe:. Ci zaś, którzy murno­
trawią czas, upodnbniaJąc sle:. 
co jakie Imulne, do I t a. r y c h 
bywalców, w wielu wy­
padkach mogUby podjąć pra­
~ larob!tową. Przeclei w po­
jedynk~, ~potykając sl~ :r. 
wielkim zro:r.umlenlem dla te­
la zagadnienia w ponczegól­
nych Instytucjach, w Wyd:r.la_ 
1e Zatrudnienia PWRN (co 

szcugólnle pragne: podkreł­
lit), zdołaliśmy ulokować mło_ 
do dziewczęta, młodych chlop­
ców na polIadach, wśród ro­
zumnych ludzi. gotowych 1.1-

moiliwlć tej miodzIdy stu­
dia zaoczne. Doniosłe to pole 
do dt.iałania dla mlodz.!etowej 
orgunizacjl. Nie ma bowiem 
powainiejszej narady, na któ­
reJ nie r07.waiano by w lPO­
sób głęboko obywatelski spra­
wy miejac: pracy dla młodych, 
Jako problemu fundamental­
nego. Orlanizując te miejsca 
wielkim nakładem Itarań I 
kosztów, nasze wladae poli­
tyczne. gospodarCl:e mają nie­
ustannie na uwadze a k t u a I_ 
n e potrzeby wkraczallleych w 
somoddelne i:ycle rocl.nlków. 

Jefll jest to nawet program 
maksimum - utrudnienie 
wlI:r.ystklch absolwentów 
liceów, którzy w :r.asad:r.le u­
wataJą w tej chwllf swą nau_ 
kę :r.a ukońc:r.oną, to po:r.ostaJe 
jeuc:r.e bogaty wachlarz moł_ 
lIwo~ci. przy pomocy których 
moimi by 1.1: mlodz.!ct wyciąg­
nąć z kawlarniąnych pomlC3a_ 
czeń, :r. płycizny iodzln prze­
liczanych na pól czarnej. 

Oto niedawno llapotkawllll:Y 
przypadkowo atrakcyjny, lecz. 
z boczku parkanu nBkleJony 
afisz, znalndam S:i; na eJek­
townym pokazie "Modnego 
Stroju". MIody, :r.nakomlcle 
prt.Yi"otowany konferanlljer 
(podobno znany aktorl Wpro­
wadzał w tajniki wIosenno­
letniej mody niezbyt UC2.ne 

WIDNOKRĄG 

prowadzono setk i badań w róż­
nych mlejscowajclach na obua ­
TU województwa o charaktl:!rze 
stacjonarnym I ratownh::r.ym 
(na wielkich budowach: Ilarka. 
wpory wodne, trasy gazociągów 
ilp.] W latach 19~1-1967 celem 
wyjał;nlenla probll:!mów zwl:t:r.a­
nych z ksz.laltowanjl:!m sl~ na­
nej pań$lwowołci podjl:tCl ba­
dania na wielu stanowiskach :r. 
doby wczetndrednlowlecrnej 
(Przemyśl. Rzeuów, Blecz, Ja­
roslaw. Sanok, TrzcInfel:!, Prze­
ezyca pow. Jasio, Wietrzno pow. 
Krosno itp.). 

O%Ii;ki badAniom Ilrcheologlcz_ 
nym uZYlikllHśmy bardzo wiele 
materlal6w obra:r.ującYl:!h dzieje 
Clsadnictwa na obsune woj. 
fJ:eazowsklcgo poc:r.-.wlZY od 
rolod~zl'!j epoki kamiennej (oko_ 
ło 4000 lat p. n. e.) do WCUlno­
łrednlowiecu (XlII wiek). Nie­
które wykopaU'ko pozwoliły 
~Iwlerdzić silne kontakty z. po­
łudniem - z terenami zakarpac­
kimi (kultury h.w. cernmikl 
wlt~gowej rytej I kłutej). W o­
kresie rzymskim tereny Rze­
~z.owsklego utrzymują oiywio-

audytorium - :r.Iotone raczej 
ze stars:r.ych. do'wiadezonych 
pań. El'ektowne modelki z 
WanUlwy. wllYltkle w sty­
lu Twl,gy, prezentowały mo­
dele, które :r. prawd:tiwą prt.y­
jemnością oglądn~łnby nona 
mlodzlei, gdyby oc:r.ywlścle 
wiedzlala, ie taka prez.entacja 
młodzieńczych kreacji ~zle 
mlala miejsce. Wbrew tenden­
cjom co ~d:r.lws:r.yeh bywał_ 
c6w, bylabym Ul. tym, by ta ­
k_ Imprezę powtórzyć w 
,'pstryc:r.ku", eay w .. Sródmiej_ 
skiej". w ,.Kosmosie". 

Trleba jasno wymat, :te 
nie wysilamy Ilę abytnlo, by 
u młodyCh ludli, któray zna­
let1i li~ pozo szkoł~, a nie 
zdołali w{>JAć na ul:2.elnlę, 
pielęgnować pewlle nawyki 
kulturalnc, które znakomicie 
owocują przy odrobinie dobrej 
woli ze strony starszych, do­
śwladc:r.onych aktywistów. U­
C%cstniezylam ostatnio w ze­
braniu PTTK-owskleJ lekcji 
przewodalków nldnnych t 
górskich. W jak wielkieJ. bu ­
dującej z,odzle starzy wesp61 
:r. młodymi lIIdzlll nad _pra­
wami masowego rochu tury­
Itycznelo: mlodzl poczĄtkują­
cy przewodnicy korzystają 
równlet z kursów Je:zyka ob­
celO, odbywają lNtruktatowe 
wyclec:.:r.Id, zdobywal_ nagro­
dy za swą prac~. 

W Cl:asach mej młodości 1.1-
częszclanle na wyk lady uni­
wersyteckie naldalo do do­
brego tonu, do :r.wyezaJu mlo­
dzidy nie zwią:r.anej organ!­
zacy jnie li: wytną uczcinią. 
Wyda je sie:, te na wyklady 
nie polączone :r. ćwiczeniami 
laboratoryjnymi z potytkl~m 
moma by dopunc:r.ac, w mla-

oe kontakty z Imperium I pro­
wincjami rumskimI. Suzegól­
nie powai.nym osiągnięciem jest 
odkrycie szeregu o_ad ludnoJcI 
tzw. kul tury przewonkle} (11 
wlck p. n. e. do I V wieku n. e.). 
Okazalo się, te dotychczasowe, 
I.ltrzyml.ljqee ,I~ hipotezy o u­
jemnej roli terenów gón;kich w 
kontaktach mlę-dzy ludźmi, nie 
wytrzymują krytyki Przełęcze: 
karpackie były budzo wCl:eśnle 
wyk"rzyatY"l:o.ne, jako szlaki k04 
munlkacyjne I handlowe. 

Jak upowuecbnlallSc.e proble­
my archeolOł1ezne! - Interesuj;!, 
tiU rorm,. popular)'ncjl. 

Na azerok_ skalę prowadzona 
była akcja upowszechniania at­
cheologil w spolc-czenlltwle po_ 
pne-z: odczyty, pogadanki, wy­
stawy (ttale w plaCÓwkach mu­
zcalnych I obJazdowC!). W na­
sr.ych muzeach moin. dzisia j 
oglądac elnpo:r.yeJe: Pnemyśl w 
zaraniu dzle}ów (Przemyśl). 
Pradzieje Blskldu Nisk iego t 
Bieszczadów (Krosno) oraz Pra­
dzieje Rze:sr.owucay:r.ny (Rze­
szów). W pttya:oto ..... anlu 
znajduje Ile: duh wystawa w 
Baranowie Sandomierskim, uka­
zująca pru.:>zloŚc rellonu tacno­
brzesklelo. Duł.łt propagandę dla 
archeologii zrobiła wystawa 
objnzdowa "Rzeuowskle w zara­
niu ddeJów" (1961 r .). 

Archeolodzy docierali do 
mlen.kanców miast I wll, mło­
dzieży luolneJ, wojska. ddaln­
czy turystycznych,:r. oduytaml 
Itp. Tej spraWIe słubły tti se­
sje naukowe lub popularnonau­
kowe w R.:r.eszowle (maj 1963 r.). 
Przemył.lu (191J5 r .) I Innych 0-
irodkach. S:r.o;esólnle dutą ak ­
lywno5C przejawiali archeolodzy 
w ramach uroczYltych sesji w 
latach obchodów lOOO-lecia 
Istnienia n31ZeJ państwowości, 
wyglaszaJl\e re(('roty na sesjach, 
w Sanoku {1961 r.l, Stalowej 
Wali (1966 r.l, Gorlicach (1964 r.), 
Blcczu (1959 r .l, Pnewonku 
(1965 r.) Itp. W ramach sesji 
przygotownno wY$tu ..... y oh,'iato­
We w Pr:r.ewonku. Lriajsku, 
Nisku. Rudniku l wielu Innych 
rniejscowoiclach. 

Ol,. naukowy dorobek ne­
lI:'.:owskleh arcbcolo,6w anatazl 
odlwiercledleolc w publikacJaeb 
I wydaniach ksll\tko"·ych! 

Pracownicy Rzeszowskit'go O­
środka I\rcheologlcmego w wy ­
nUm przeprowadzonych badań 

ogłosili drukiem okolo 200 arty­
kułów w rótnych czasopismach. 
centralnych I regionalnych. Pod-

• 
rę wolnego mle-Jsca, oc:r.ywij­
cie, mlodziet w naszym mle­
ic:le. Zwlancl.a ,!Iii tych, któ­
rzy powtarzać będ" z wlosn" 
egzamin wst~pny, oka:r.ać się 
mogą nieocenione. 

J mówl,c szczerze, za mało 
moie na co dziea spotykamy 
sle: z tą mlodzleią, o której 
tak łatwo, ch~tnie I jakie 
krzywdząco m6wl się, li o n a 
nic, tylko by IledzIa ła 
IlIledzi ala w kawla rn i, 
bU ll:r.owa ła w lokalacb. 
Nie wchodzą tu w gre: spotka­
nia wtłoczone w achemat pre­
legenta, truchcikiem podąta­
j_eego od klubu do śwletliey 
i wyrabiaJące,o w lej due­
dunle wysoką norme: wydaj4 
ności. Myśle: o ludzlaeh l wiel_ 
kim autorytetem. doiwladcze­
niem, akceptowanych przez 
miodzie!, Je!lf jut nie Ilegną~ 
do trAdycyjnego okreilenla 
powołanych przez nią. 

NA pieknym balu kilku k lag 
licealnych - na stl.ldnl6wce -
widziałam rod:r.lc6w zapatrzo­
nych w lIwoje odświętnie u­
brane dzieci jak w przysło­

wlowyobraz. Bylo co oglądać, 
gdy dzlewc:r.e:ta 'lIcane w 
wytwornych 1I1alych bluzkach, 
a "doroslymi" fry:r.uraml, 
chłopcy w ntenagannych gar­
niturach, pod muszką, zape!­
nlH wlelk_ salę zwartym szy­
kiem poloIleza. Czarnowłosa 
dzlcwczynlla, śmlgla jak 1as­
kólkn, otwierała ten młodzie­
żowy korowód. krocząe do­
stoJnie :r. mloddeńcem. :r.na­
nym puOdownlk.lem nauki. 

Po tym bylo wieJe tyCl:eń: 
wl"tystkle mówiły o najgor~t­
srym prngnlenlu młodaieiy, 
zgromadzonych o}c6w I ma­
tek, by ów próg - maturę -
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.kIl wydawanie publikacji .. Spra­
wozdania Rzeszowskiego Ośrod­
ka Archeoloa:lc-z.nego", do tej pe­
ry ukazalCl ,ii; S :r.eszytów za 
lata 1911t - 1985. W druku :Ulaj­
duje sle: ob.zerny tom (30 arku­
sty) ,.M::lte rl alów I Sprawordań 
RzeszQwsklego OArodka Arl!heo_ 
loglclnego". PubHkacJami swo­
imI archeolodzy przyczynili sl~ 
do populary:r.acjl dziejów nasze­
go terenu nie tylko w kraju, 
let'l I :ta a:ranlcą. 

Ołólnopolskl Zjazd Archeoło_ 

łÓW odbywa li ę w Rzeuowle po 
raz dru,!. esy Jest to wyrazem 
wyr6iDI~"la waueJ pracy I 
dzlalalnoie!! 

Pierwszy :zjazd archeoloa:ów 
odbył sl~ w Rzeszowie w 1963 r .. 
wtedy miejscowi archeolodzy 
przedstawili wyniki swoich wie­
loletnich badań. Powlenen ie 
Rzenow_k iemu Ośrodkowi Ar­
cheoloaianemu organizacji w 
roku bieżącym X Ogólnopolskiej 
Konferencji Sprawozda\\·c:r.eJ 
Archeologów naldy umać jak.o 
wylÓi.nlenle oraz powatne osiąg­
nle:c1e mladego a:rona muzealnI­
ków z. terenu wo j. rzeszowskie­
go. 

Osl:unlęcla mlOdełO oirodka 
"elzow.kle,o .~ beuporne. C1:y 
waue! poC"Z)'oa nl_ 1:011_a1,. zro­
zum!enle I poparcie Ipolene6-
.twa! 

Oslągnli;da rt.eszowllklch ar­
cheoJog6w byłyby niemo:Uiwe 
bez pomocy wojewódzkich wladz 
partyjnych I pań.dwowycb, któ­
re nie ncz~zlly opieki. dotacji 
finan.owych na badania I wy­
dawnictwa. S::rczeiólnle duie za­
slugi w zakresie ochrony zabyt­
ków posiada były Urząd Kon­
serwatora Wojewódzkiego drs 
Zabytków ArCheologicznych. Ar­
cheolodzy rzeszow$CY korzystali 
równie! l pomocy Ministerstwa 
KultUry I S:r.lukl, Zarządu Mu­
zeów I Ochrony Zabytków. 

Nasze poczynania zawsze spo­
Iykały się z aprobatą społeczeń­
stwa, dlatego wiert.ymy, te roz­
budOWA Rl('s:r.owsldego Ośrodka 
ArcheologIczneRo przyczyni s i~ 
do rozwoju polskiej archeologii, 
ktÓra dzillla} OIlągnęla wspanla­
lą pozycje: nn 'wleeie. 

R01:mawlał: E. G. 

pn.ez który prteJU: mają 
wkrótce, przekroczyli pomyśl­
nfe. nadal dąłąc bez prze­
a:r.kód ku ttlom, jakle przed 
swymi dzle&nl widUł kochają· 
ey rodzice. 

By zaj~1i kiedyś Ich mlej­
lica w fabrykach. w url.~dach, 
w SZkCl ł ac:h, w kopalniach. w 
hutach. By pewn ie pr owadzili 
pociągi, by le sterowniczych 
pulpitów sprawnie wprawiali 
w ruch wielkie elektrownie. 

Nikt, na pewno nikt z ro­
dziców nie widzi I nie chce 
widzieć przYll:r.łołcl swego 
dziecka, jakiegoś jej (raamen_ 
lu, w krę,u._ kawlarnlane,o 
stolika. 

Zbuntowany bohater w zna­
komitej powldcl J. D. Salin_ 
Iera .. Buszujący w zbotu" 
tak oto mówi do malej slo­
lItrzyezkl. idY w mrofną noc 
znlllaEI lIle: w rodzicielskim 
domu po burzliwe] ucieczce 
le s:r.koly. 

.. W"obudle... ..,bl. (1"O..,ad, 
m"h'cb dded. 1116re ba .. l" .1, w 
j.II,,1 ar, ....... om .. )' ... poili ły­
u. T,." .. "e m~I"O .. , a .. Je ..... 
Prl,. "Id, .lkO, .. n.u'telo . .. "' .... 
1:0 oI",., le.o ... ... 6n mDle, "".y_ 
wttde. " Ja 1101, ..,. kra ... tda' 
J~ld ... '" .t,anU""llo a ... i.lla. 
M am ,woJe u.II •• le, muu, 
IIClIWyue kaid".o. k'o alt ":IłQj_ 
dal. w ohnu_plec .... ut ... le, Ibi 
.. ad p"t'pUt'I". Do dzieci '-""&lIa_ 
Ul,. .1,. Pe4." I nie p3t",_, co 
, .. iti. ~łt prud .. Imi ... I,e Ja m u­
ue w ""' 1) oO.lI-o.tt,.e I pach .. -,. · 
c le "dll"a". 1<10 by móCI a~.e 
a u.wlaka. C"" dlll"lI, 00 .,.n~ do 
wleuo,.. ' 101, IIl. k U nra' y. J e._ 
." ..... 1" "le Ilnl"lll ." .bot .. '·. 

Mllldr~ proza. Zaleciłabym ją 
tym, Irlórzy IUl{eru14 "uchwa_ 
lanie re.lnllamlnów" przedw­
ko mlodym bun.ującym w 
kawIarni ... 

CECYLIA BWRSKA 
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Krz,sz'ol Iłuszel 

Działalność etnograficzna 
Instytutu Historii Kultury Materialnej 

PAN 
Ponad 15 lat minęło od chwili, 'tostaly ró:i:norodne działy, z 

Cdy Prezydium Polskiej Akade- których I V skupił nsjwybltniej­
mil Nauk powołało do tycia In- 5zyeh nllukowcow pracUjących na 
s tytut Historii Kultury Material- polu etnografii, realiZUjących per 
nel. Organizacja nowej placówki apekt)'Wiczne plany naukowe w 
naukowej wynikła z konlecznoś- oparciu o wspólne :aloienla me­
c i rozpoczęcia badań podstawo- todycme i teoretyczne, mających 
wej problematyki dla naukowego wlasny organ, jakim jest ukazują 
r ozumienia procesu historycznego, ca sil: od 1958 r. "Etnografia 
jaką jest historia kultury mate- PoiSka". 
rialnej. Trzonem zainteresowań etno-
Problematykę hlstoryc~ną teso lJ'allcznych w dzlałalnoAci Jnsly­

rodzaju, Idącą na pograniczu ar- tulu pOZOlitaje kult:.:ra ludowa 
cheologii, etnografii, historII kul- w Polsce. ponadto zaś uwzględ~ 
tury I historII gospodarczej, naj- niana jcst etnografia Inn ych kra_ 
lepiej charakteryzują artykuły jów słowiańskich, Innych krajów 
zamieszczane w ukazującym s il: europej$klch i pozaeuropejlklch. 
od 1953 r. "KwartalnIku IlIsto- Powatnlcjszyml 061ągnlę<"iami 
ril Kultu:ry Materialnej", które badawczymi w poznaniu etnolnl­
traktują o rozwoju narzędz.i pra- ficznym Polski była organizacja 
cy i ludzkich umleJl:tnoścl posłu- badań I wydanie pierwszych ze­
glwanla się nimi, dobrach male- ny tów Polskiego Atlasu Etnolra­
r ialnych wyprodukowanych za. f1cznego. 
pomocą tych narzt;:dz.l , wymianie Podcjmując wsp61pracę z nau-
i konsumpcJI. kowcaml Czechosłowacji, Rumu_ 

W ramach Instytutu HistorII nil, ZSRR. Węgier, BułgarII oraz 
Kultury Materialnej utworUlne Jugosławii, utworzono przy koń-

'I eresa Sze'ela 

Program rzeszowski 
Wiele muzeów wojewódzkich w 

Polsce I nlekt6re regionalne 
są jut dzisiaj placówkami nau­
kowo-badawczymi choł: Jedno­
cleśnie nie zaniedbują celów 
podstawowych, Jakimi jest I:ro­
mndzenle. opracowywanie I udo­
st~pnlanie zbiorów. 
Rozwinięcie dzlałalnoścl nauko­

wo·badawczej byto możliwe 
dzięki Ultrudnlenlu młodej kadry 
ludzi, archeologów, etnografów, 
historyków I historyków sztuki. 
Jest to szczególnie watne w lre­
dowiskach, gdz.ie nie ma placó­
wek unlweJ'sytccklch, Instytutów 
nil\lkowych czy dacji badaw­
clych. 

Ulwiera materialy z badań pUC!­
prowad!onych w powiecie tarno­
brzeskim. 

Wykorzystując fakt, te rr.lej­
scem II Ogólnopolskiej Konferen­
cji Etnograficznej jest Rzeszów 
- L.ańcut, miejscowe środowiska 
wysun<;:ły myśl wystąpienia na 
konferencji z - rzeszowską pra­
blematyklł badawczą. Zapropo­
nowano zrcrerowani~ kilku za­
gadnleh, kt6:re stanowi" bądt 
tcmaty rozpocu:tych prt.ewodów 
doktorskich, bądt nattun(ly sl~ w 
wynikU ciekawsr.ych badań nad 
kulturą ludow... Organizatorzy 
konferencji zaproponowany pro· 
gram pny jeU w całości. 

cu lat pl~dziCllątych Międzyna­
rodową Komisję do Badania Kul_ 
tury Ludowej w Karpatach. kt6-
ra postawiła sobie ambitne zada_ 
nie prowadzenia kompleksowych 
badań na tym terenie. Dzialal­
nnU: Komisji opierając się na do­
brze rozwijającej si( współpracy 
mit;:dzynarodowej, przyniosla jut 
pierwsze osiągni~cla. 

Realizując postulat poznania 
kultury Judowej krajów s lowlań ­
sklch pcdjęto poważnie zakrojone 
prace badawcze w BułgarII, pre­
cedcnsem zaś w historii polskiej 
etnograf U są eksped~'cje badaw_ 
cze d" Mongolii, kt6ryml k.lero­
wał prof. W. Oynowski. 

Wiele zasyiflalizowanych tu 
problemów bad4wczych podll:­
tych przez Zakłady i Pracownie 
Etnografii Instytutu Historii 
Kultury Materialnej PAN, będzie 
przedmiotem referat6w i komu­
nikatów naukowych, WYlłOlzo­
nych m. in. przez profesora Unl­
weraytetll Warszawskiego W. Dy­
nowsklego, profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego M. Gladyna, 
profesora Unlweraytetu Im. MarU 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie 
R. Relnfussa, profesora Uniwer­
sytetu ŁódzkJego K. Zawlst twic't­
-Adamsk:t. w CUlsle obrad li 
Ogólnopolskiej Konferencji Etno­
graficznej lliKM. 

Str, I 

S'efan Lew 

Jak nazwać 
ten region? 

Przez poludnlowo-wschod­
nią C1~ województwa ne­
azowskiego przebiega niel:wy­
kle interesuJlłca rubid kultu­
rowa i ctnlc:.na. Mam na my_ 
śli obszary leŻłlce w dorzeczu 
górnego i średniego biegu Sa­
nu. Cz~ŚC południową - Kar­
paty. zamieszkują, lub 
zamiuzklwaly drobne grupy 
górali Ukralhskic:h: Lemków, 
Bojkow i Dollnian. Srodkową 
I północną część naszego wo­
je ..... ództwa zajmujq polskie 
grupy etnolTaflc:r.ne: Podg6-
nan. R7.enowlaltuw I Lasowla 
k6w. Są to nazwy o wlęknych 
lub mnieju.ych uwarunkown­
nlach hlstoryczno-j(~ykowych, 
le« posiadają przy tym doit 
dobrze ugruntowaną pozycję 
w literaturze etnograficznej. 
Pozostała n!lm Jcszc~e do ,.na­
zwania" wschodnia czd;ć rze­
u..owskiego, ailminillracyJnle, 
z grubu.a biorąc, mieszcząca 
się w obrębie powiatów: prze­
mr-kiego, Jar05JaW3kiego, i 
l ubaczowsklego. 
Już wcześniej pisałem 

("Lud, t . XLIX, 19615), te 
jest lo częśł: wll:knej calaie!. 
Pierwsze propozycje w tym 
względzie wysunęli języko­
znawcy. ObS:lllr .Jon-ecza gór­
nego I średniego Sanu zaliczo­
ny zostal przez Moskwlewską 
Komisję Dlalektołulicr.ną 
(1915) do narzeczy rusnacklch, 

wchodzących w skład dialektu 
karpacklell!o :r. charilkleryslycx 
nym dla Słowian wschodnich 
niestałym akcentem, Ludność 
UlmleukuJącq Przemyskie I 
Jarosławskie nazwaneJ 0011-
nJanami. Nuwl: tlil pnyjął 
równiet A. Fischer (1928). 
Syntezl: powytszą unody!iko .. 
wał w pewnym stopniu l. Zi­
łyńskl (1925), okrc!laląc lud­
ność :r.amieukującą powiaty 
przemyski, jarosławski I 11,1-
baczowskl oraz b. powiaty do_ 
bromlIskI. mościski I Jawo­
rowu!, Jak równie! zachodnią 
cu:ść b. powiatów rawskieGo 
I gródeeklcgo, mianem Byla­
ków Nałdy przyjlłć. Iż jest lo 
OIljdaluy zasil:g fali osadnl­
acj ludno&cI ruskieJ. która 
pod naporem stepowców cof­
nęła 511: w X wieku dolinami 
Prutu i Dniestru ze swych ma­
cien:ystych siedzib między 
dolnym Dunajem. Dniestrem L 
morzem Czarnym (J. Czeka­
nowski. 1948). Zaslęll dialek­
tów nie zawsze pokrywają się 
jfflnak z zasięgami regionów 
kulturowych. Pod wzgll:dem 
etnogra!lcz.nym wschodnia 
część rzeszowskiego wykazuje 
znaczne zr6inlcowanle. W ob_ 
rębie tego regionu wyr6tniają 
Ilę w zaladnlczy sposób, za_ 
r ówno pod względem flzjogra ­
n"-:nym lak I kullurcwym, 
trzy mniejnt'- grupy: Podg6rze 
polsko-ukralhskie. Pasanie i 
Bałaje. Dwa plcrwne okTcśle­
nla mają charakter warsztalo­
wy, umowny. Podgórze pol­
skO-UkraińSkie w nazwie, jak 
rÓwnicl. do pewn(!go stopnia 
kUlturowo. slanowl nawlaza­
nie do Podgćrza pol!!klego. Po_ 
,>anle ma swój bliski odpo· 
wledr.ik w Fll-'lanlu i Posanla­
kach znad doll)ego SlInu lA. 
Fischer, 1934). Wypadklcm na­
tomilł1lt hez precedensu jest 
wyłonienie ~;e w cią,u kilku ... 
nastu ost.ttnlrh la t etnonimu 
Df'laie. 

Odnosi sil: on do całcgo, du_ 
I('go I ZWfłrt .. ao obslaru, Jakim 
są pow. luhaczowskl I cześć 
jarosławskJel(o. Etnonim Ba­
ła,~ dntY('7Y mi"'57.kaflr6w wsi 
polotonvch wzdłuż linii kole ... 
jow~J MUlllna - B~i.ec. Przy 
uym tf"rmln ten ma charak ... 
ter cbrafltwv. II utvwany jest 
prze? ludno~ć tvznejj:O P~anla: 
w ndnl",te"lu do znoC'mie u· 
boższcj tllill'lolrl z o!>"Uc Lu", 
bac?rwa. Horvfica i Werchrll.J 
tv. Fak'lPm jrsl ~uporn . .,.m 
f .. spcoslr?fO.ł'e,.,a OT'UZ a.asla~ 

, dów odreblHlłć kulturowa Ba..' 
(Ciąg dalsz,. na stronie ł) 

W wojewódzlwie rzeszowskim 
powstaly trzy ośrodki muzealne, 
w któtych rozwint;:ły Il~ działy 
etnografii, rozpol:tyna}ąc zarazem 
działalnośł: badawczą w tym za­
kresie. Naiwl~kszym ~ nich Jes t 
Sanok l: Muzeum Budownictwa 
Ludowego, gd1:le liczba młodych 
etnografów wzrosła od 1958 roku 
t dwóch do kilkunastu osób. Ży­
wą dzlalalnośl:. etnograrlczną roz­
wlol:lo równiet Muzeum w prze­
myślu, co 7.8sluguje na szcze/(ól­
ną uwagę, gdy t obsada działu 
jest jednoosobowa. W Pn,emyślu 
powstał :równlei oddział Polskle-
1[0 Towarzystwa Ludoznawczego. 
Trzecią placówk~ Jest Dział Et­
nograficzny Muzeum w Rzeszo­
wie. na Ir.t6t'ego konto naleiy za­
pisać organizowanie corocznych 
badań. kompłekllowych. 

W drugim dniu obrad tj. 20 lu· 
tego wygłoszą na,tt;:puJące rele· 
ra ty: mgr Krzysztof Ruszel (R7.e­
nów) _ "Stan I potrzeby badań 
nad kultu rą ludową na terenie 
województwa rzeszowskiego", 
mgr Stefan Lew (Przemyśl) -
"Budownictwo drewniane w do­
rzeczu Sanu", oraz komunikaty: 
doc. Franciszek Kotula (Rzeszów) 
- "Obozy naukowo-badawcze, 
stacjonarne i kompłeklowe or­
AAnizowane przez DUal Etnogra­
ficzn)' Muzeum w Rzeszowie 1957 
- 1967", mgr Henryk Olszański 
(Sanok) - "Ludowe budownictwo 
przemysłowe poludnJowej Rze­
szowszcx)'znl w świetle badań 
przeprowftdzonych przez Muzeum 
Budownictwa Ludowego w Sano­
ku", mgr Mar la BryJak (Sanok) 
- "Problem wltjsklch zaJIi:Ć po­
zarolniczych na lerenle Beskidu 
Niskiego, ze szczególnym uwzgled 
nieniem zawodÓW" w~drownych", 
mgr Teresa SzeteJft I mI r Ewa 
Waszkowska (R1e1ZÓW) - .. No­
wożytny olrodtk ~arncar.kl w 
MIechocinie. pow. Tarnob!'Zeg no 
tle wykopalisk Drzeprowad1:OI'l.,ch 
przez Dzla.ł Etnoll'raticzn,. Mu­
zeum w Rleszov..1e". 

Franc:iszek Ko'ula 

Spośród tych tr :r.ecll irodowlsk 
etnograficznych Jedynie aanockie 
doprowadl.ilo do s ystematycznego 
wydawania własnych publikacH 
pl. "Materiały Mut.eullT Budow­
nictwa Ludowego w Sanoku", w 
kt6rym omawia się wyniki ba­
dań podejmowanych przez: tam­
tdszy zespół. Równie! PrzemyJl, 
dysponując skromnymi Irodk.ami 
Polsklego Towlll"ly.stwa Ludozna­
wczego wydaje powielane U'$zyt)' 
pod nazwą "Z naszej ziemi". 
kt6rych ukazało .It dotychczas 
siedem. Nalet)' się spodz.iewać" te 
wkrótce I w Rzenowie nasUilpl 
pod tym wzgledem poprawa. Pro­
wadzone SI' starania o zatwier­
dzenie wydawnictwa pt. "Prace I 
material)' etnograficzne Mw.eum 
w Rz~zowle". kt6rC"l'O pierwszy 
tom jest luL skompletowan,. i 

W związku z tematem ostatnim 
przygotowana została wystawa w 
MU'lC'um w Rtellzowle ukazujaca 
w)'nlkl badań osad,. ,a rncarskleJ 
w MIechocinie, która goście zwle­
dUł w pierwuym dniu obrad. 

W programie tneclqo dnia 
konferencji znajduJe się zwłe­
duoie skansenu w Sanoku, jj:dzie 
zoatan1e wn:łoszony refera t dy­
rektora AlekSIndra Ryblcklt'Ro 
p\. "DzIa la'noj~ MuzPlItI1 Pudow· 
nictwa Ludowe:;:o w Sanoku". 

"Obozy" 
Na Zjetdzie lHKM Dział Etno. 

grancmy Muzeum w Rzeszowie 
m. In. przedstawi dorobek Ul "o­
boz6w" naukowo-badawcz.ych, 
zorganizowao,ch w labch HI57 
- liCl7, Trzeba podkre'lIć, że by­
Iy to przet:Jslęwzj li:C la l kosztow­
ne., I - ui,ywaląc Wlip6lczesnej 
nomenklatur, .. bardzo praco­
chlonne. Trwały do dwóch t )'l:od_ 
ni, a brajo w nich udział wlele­
kr~ ponad 2:0 os6b, w znakomi­
teJ w:1<;:kszołcl pracowników na­
ukowych. Obozy bI l)' stacjonarne 
tj. ekipa. w cz.uie trwania badał!. 
zamlelzklwala w Jakiejś mle}sco­
wo.§cI. katdy z uczestników obo_ 
zu miał określone zadanie 
przebadać np. typy wsi, uklad UI­
gród I budownictwo, :rolnictwo 
tradycyjne w zestawieniu ze 
współczesnym, nemiosło. rótne­
go rodzaju zajęc.la pozarolnicze. 
plastyka I str6j łudowy, leczni­
ctwo, :zjawiska jl:l)'ko-Igwalowe). 
zwyczaje I obrzędy ... Wszyscy u­
czestnicy byli spt!(;Jalnle UC'ZU-

naukowo-badawcze 
leni na zjawiska socjoloatczne. 
Pewna &rupa ekipy stosowala In­
ne Spoloby dokumentac,.Jne: ma­
lars lwo, rysunek, !otografllil. na­
grania. Te aspekty pozwa l ały te_ 
go rodzaju badania nazywać jc­
szcze kompleksowymi - Jako te 
dokumentoWllly neroki wachlarz 
aspektów kultury lodowej. 

O!>e<:nle pod terminem "kul­
tura lut!owa" nie rO%Umle sl~ 
jut tylko kultury wsi. kultury 
chłopskiej. Równlei ku.lturę ma­
łych miast l miasteczek", 8 na­
wet peryferie wl~kS%ych oiast 
(przedm idcIa). Dlate,o, tet bada_ 
niamI obcJmowano równie! mia_ 
s teczka 1 da\'me miasta. Przy­
kładem mo~e tu być Pilmo, kJe­
dyś miasto w całym tego J.łowa 
znaCt.(!Oiu. 

Co te obozy w rezultacie dały? 
DyllponuJemy pn:ebogatym pio­
nem w postaci r6tnego rotl1aju 
materiał6w faktograficznych. 
Dzięki t)'m zabiegom w rama.ch 

d:tlalalnośt'l DzIału EtnolTaf!cr.. 
nego powstało szereg archlw6w, I 
tak: sprawoldawcze (oplaowe) 
Ikonograficzne, rysunkowe, foi 
tograflttne, tałmoteka. W sumlIt 
wielka wiedza faktograficzna, 
wiele tnl~cy zapisanych I zary-ł 
sowanych kart, ne'lltyw6w I fo, 
togramów, zapis)' nutowe I na1 
&ranla melodII Wuystkle mate .. 
rlały- zostały zarejestrowane VI 
katalogach, a wi~ tadnej trud~ 
noJel nie przedstawia Ich udo~ 
stępnienic. Trzeba jeszcze dodaE.. 
te obozy pozwolił)' uzyskać obtiJ 
14 lIołt eksponaluw. 

Ale akcja faktograficzna to Je, 
$Zcze nie cel 13m w sobie. Nie:' 
stety, nie jest realizowane - .syn­
tetyczne opracowanie kultury 
małych wycinkćw Polski, Jakimi 
lą regiony etnograficzne nasze· 
11'0 wojew6clttwa. Może Zjazd 
THKM pchnie naprzód problem 
naukowego. syntetyr7oego oprlll" 
cowani~ Istnych "aór" matcria~ 
łów kulturowych. 
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1 ł'&RSPEKTYWIC'l.NE 

~lId ubrai!. linII w po­
mroee d:uej6w. W,..tarnyłoby 
'Pdn.tk przeleclet Ilę po kilku 
j,rabblOrynnYCII Pltcur.ch 
I "bejrzleĆ prahistoryczne malo­
wluła woblllce ICII ki.ny, .by 
~!ę zor!ento\l{'~' ie pier"" ..... -.e­
br.n!e zwolar~ totl.lo , pOwo· 
du I n.a temat lIA9mlarll mIR· 
P. Odelny f'rauczur IlIpJllłł 
IW. kamlenn .. mutu'lI m.mu· 
ta, ktory oku.1 Ilę by~ ... tak 
mh::allty. te n.leuło do kon· 
sumpejl weJ.wa~ poailld. Na. 
stępne lebran!e w calołcl po­
.w!~ne toStalo dzh:kczynllej 
rozmowie z bo;aml, ktOrlł 0.0-­
blk'l. celebrowal pierwszy eu.· 
rownlk. 

Ilozllmul .. c 10linnle, to Ina­
ezy blot.e PQI.I UWlllilę zllrówJlo 
to. te ..... pOłudnl pr;t.etllah e.ler­
pl~ na n.llmlar mięla, jak I to. 
ie ItraclH wyratnie ochotę na 
dzh:kczynne rozmowy z bola· 
mi. naIdaloby pf'Zypu'lCf,II,~, te 
zebrani. nit maj" dllt WIelkich 
lUn. nil rOlwOl I rozpleni.nle 
Ilę. A Jednak hl,torla raz je­
IZn' zakpll. I loelkl [ormal· 
nej I potoczyla II~ zeola Ina' 
czej. Chyba nic ni. rozwiJ' 
n.m .Ię t.k dynamicznie. J.k 
wiałnie zebrani •. W miarę po­
,lępu cywmuejl I wypierania 
dętklej fir.y~ł'J pr.cy przel 
mauyn)'. ułowlek mlewa co-­
raz wlę(ł'j zebr.o. ro o\)«:nl 
pewnie SIm; uuwdyll. Tu 0-
Ilrll~tenle _ w bujn)'m 1'IIl.CIU 
wl~lr.lZyeh I mnieJ_zych palił­
duo, narad I _potkań roba­
cz)'ch I.two motna ItN~dll~ I 
nie I ratL~ n. własne lebrallle. 
Prlykladowo: :wtItalri uprall.o­
n)' n. l~bI'lInl. w 'rodę o 10-
dzinle 10. 11 plę~ro. pok6J na 
ll!""o, male ,rono, lomll wlt­
ny I dos)·~ o,Olny. Pech chdal. 
le omyłkowo Wyllldld na pl~­
t rIO III . II te wszyltko Inne 
byto ogromnie tbhton. - po­
ro. pokol. Irono ! lemII! _ wl~ 
teł udadł, nie wledz.c nnwel. 
~ to nie twoje nbrllnle. al. 
cudze. W puyułokl. w mlare: 
udOllkollnllnln ly5 t/!mu plano­
w.nla I orKanlww.nla z .. bun. 
doroblml ~Ię na pewnll tnkie 
sprawn .. InformacJI w lej d!!e­
dz!nił'. moił' *wleUnych lC'bra· 
n iowsO<uOw. I wuy.tko dl:a­
I n~ tx:dzla hez telO Iypu pt'r­
turbacJ I. 

Z1Icznle np. ułowlok w kwit­
e\ł' III :I iti Oł61nym zebraniu 
DlIIIIIChOw. połwle;:con)'m lba· 
wl~nnołcl jC'd:tenla kaukl man­
ny. a skońay \Y kwiecie I.t 73 
na olwlrlym zebraniu blok<r 
welo kol. renc"IOw, pO,wle;:~­
nym zbal\ilennołci Jedzł'nla 
k.nkl m.nny. _ SIf'dzę na ze­
braniu, • w,~ tyję! _ du­
unie rozum(J","~ bedr!. pn)'­
WT homo 7cbrlnlk .. .,. Ale Wr1!· 
cajm)' do Ił'r-tn\ejuokl. 

n. ROZWIN IĘCIE. CZl' 1.I 
ZEORANIH JAKO TAKlI> 

Zorganllowl~ zobranlł' nie 
JHt trudno I mOla to imlalo 
rubl~ urowno JJOwolanl do te-

L 

go, jak I nie. Po pro:t. lu w)'­
znacza sic: dZlen, cocl1.mc: I lu_ 
kal, zapraua zwler1.Chnlków I 
IwołuJe podwładnych. a dalej 
to .io Jui po>l.'\nno nmo POto­
czyć. Trzebo tylko Wlerzyc w 
człowieka, a mów1l\C konkret_ 
niej. w!euy~ w to, ie wśród 
zebraniuJl\eych Ilwue UI./­
dzle .ię ten. który odwałn e 
tacznle: ..NIe IllIIm wprawdził' 
wyrobione,o po,lą:lu na len 
t emlt, Ile pozwOlclł'_ tł' będę 
.cIOlino m"tlcć...... te 110line 
myjlen!e ma kolos.lną pn:yu­
łoit, to Jut Skądlnl\d wl.do­
m •. 

MIlczenIC' natomiast n. Zł'bn_ 
niu w)'.ta.i&. Jeca UCl"tDllr.o­
w\ j.k n.JeONIe iwl.dectwo. 
SucC'ruje Wprolt. te dlny clio­
wlł'k nie ma nic do powiedzenia. 
a więc w dom)'łle. ~ jell ta· 
łosnym \&:oor.n lem, albo wrę(z 
btolą ~myślt1.\. a Jut na pew_ 
no, te nie rołnle I nie , •• Iuau­
je n. ow.n.. Mimo to 'II lu­
dlle, klony nie zabierają II00u 
na Ichraniach. klną Iylko w 
duchu I rrw;tru~ się na polc:­
eę. Inni obllcujl\ sobie nerwo­
wo: _ To Jui czw.rte lebra­
nie w tym tYCodnlu, na ktorym 
nie zabralem gl~u. Muszc: .Ic: 
przełam.c I coś powiedziet. 
Szef znow zerka w nl0Ją liro· 
nę. HIZ, dwa. trzy ... Zlllanam 
alę. Jo poproSl.~ o Cloll 

Wbrew sUle.liom karyk.lu­
nyslow. najmniej LIczna Je~t 
crupa Iyeb. co I nerwami, j.k 
pwitronki, ręką ocJ.y OliloniII I 
słodko ChrApią. nie ~eząc zbyt ­
nio na ptlnądek dzienn)'. To 
oni nagle zbudunl maj .. pra­
wo zapylał: wlpOlzebranlują­
cych: - A nu czym 1.0 UUlc:­
Ułmy? 

IItnieje kilk. nkol ublerll­
nla ,łosu. trodno polee.ł! Jedn/l 
Cly df\l':lI. ",'Uystkllll boW!t'ffi 
maJII IIII'oje zairt)'. A Więc Iyl­
ko przyto~zl;' kilka pr6b1!k. 

- Jlkkolwlek spraw. JBI w 
l.IllldJ.le wSXY$tkim lu obecnym 
do~kon.łe znana, to Jednak po­
zwolę sobie u,ltz)'m:ał! ~Ię ni 
niej nieco dluicj . .1ffi lo nie­
lIe ""ejkit. ujmujlIce IWą 
,,"('rościli. 

Ale moba tet Uk: 
Wprawddlll to nie m. bupo­
irOOnleco ,wlązku 1 nauym 
dzlslrlsz)'m tematem. to Jednak 
praenąlbym podzjell~ .lc: z 11-

WJO.NOKRĄO 

TAT 

T 
becn)'ml earkl~ dośwladae6 I 
mojelo odCinka. Ta w.nla Jesl 
wyJ~tko ..... o prlktyczna. raz 
przygotowena mote sluz)'~ nle-
• kol\CZC!DI. wiele razy, bo at 
tyle, 110 Islnleje t('malOw ni. 
mających zwu'lxku z ociemklem 
dYlkutllnta. 

Wapanl.ly rozkwit zebrań 
modern.tuJe W~pOICle8ne polc:­
cia. DzI* te p(ljc:cla Olrnm­
n,e Ilq w)'luoJlmo ..... ly. LlUbr)' 
pr.cownik, lo już nlekOlllllCl.nie 
ktoj, kto dobrze praeuJe. 10 
celnz n.ękleJ ktM. kło akt,w­
-nIe UCUlIItnlezy w u 'brlnlACh 
poi .... ięconycb prnblemowi do­
tN-eJ pr.cy •• prlwle pr~)' J.­
ko uklej, aac.dnlenlu pucy w 
oeó1e. 

J est rzeczą beupornll. te nie­
ok.elzn.n, rozwoj ~ebra'" tu l 
Owd:r.le eUmlnuje. • przyn'J­
mniej ZDlcznle O(tanleza wuel· 
kil dllal.lnołć pol.lz.ebranlową. 
w tym «ł6wnle tzw .• zarą pre­
cę (nieklon)' teoretye)' probl ..... 
mu uty .... a)1I racz.e.J terminu : 
~llenna r,rac.l. Osl.tnio JOO· 
n.k daje I q ~aobserwOwg~ zJa­
wl.ko prawdziwił' «rotne. Cho­
d.d ml.nowleie o lo. ie Jedne 
zebrania nelynaJ. kolldowl~ 
~ drue!ml ubrlnllml. Nłepre­
cYI)'jnl. "Ianow.ne uzebiaJ. 
lic: o ,Ieble wt.jllmnle łodzi. 
noml. ludtmi, Il nlwct klle­
iłami. 511 10, rzecz prolta. trud­
nollel wuo,lu Itebnil, oczywl· 
teił') I prl)' odpOwiedniej orEa­
nlzaeJI mntn. by Ich uniknął:· 
WlrlO w Iym celu przed~ 
wsz,s l klm Ikr.caC do m.k,l­
mum. a w razie polrlł'by wręcz 
ellmlnow.~ zdaruJące Ilę weląt 
)enClł' lu I owdzie prlł'rw)' 
międl)' lebraniami, • takie w 
pmych Zł'br,).n~ach (te o'tatnle 
urządzaoC' pod prel.knem 
IJedlenll obiidu, w)'pal .. nll pIl­
plł'rou lub rolprostow'nll ko­
ki). Wydaje .Ic:, te IW Iycb 
wl.'nle minutach 1 kwadr.n­
sllch Ikwl. pClIJo'aine reurw)' 
nlnych now,.eh. ptlyułycb >te­
brań. 

In. 'ZAM IAST 
P OOSlIlIIOWAN IA 

Był)' CU')', klł'd)' zebranie 
końctono podi;umowanlC'm .Dzl* 
J<:'lt tupełnle In.cleJ. lerw.lIi­
m)' z bO(l_'urnowaniem. WOro­
""adu]qc nil Jeeo m leJl'Ce IIIto-

FOT. KOP:;C 

aunkow.oie. l dlatelo prowa­
d.y zebr.nie umyka jl 
mniej wię(ej w tell sposbb: 

- Nie l.IIrnle rzoam oezywtłcle 
dClkonyw.~ Ładnł'eo polbumo­
WaDia. pazwOlc", Iyllto. ze usto­
lunkuje;: Ilę do k.lku porus_ 
Jlycb lu probl.mOw. 

Dobry puewodnlclllc" wie 
ocz)'wiłcle. te nie .... olno mu 
UmkD"~ zebrania p6kl na bo­
r)'lOnCle nie .krystlliluje ,lę 
perspektyw. nute;:pn"lo. Bo 
udane ,ebr.nll pOWIOno .Ię 
u,Wll.e Ikonuy~ UPOWledłh" 
lwałanl. kilku D"tc:pn)': b. A 
Jui w oslltecznułcl - cttoclai 
Jedn ... o. Totd Dle D.luy po. 
pue$tec D. zdawkowym Itwier­
dl eniu : ,.o1. i~l .. j5Ze zebranie J ... t 
potwierd1.enlem celOWO"" leeo 
roduju spotklń". I'" wlrlo po.. 
starać sIc: o koilcuwy oplyml­
.tyczny akceol: - . .sądzl:. to 
dobrze tx:d2.e spotkllc " c: n • 
tydzien w nl1aco ueruy m lalbo 
l ei mote by~ wc:iuynl) eronle 
I pnedyskutować Ic: spr.we;: 0_ 
.t.tremle". 

Po tyeodn lu spra wa powIlIna 
dolrz~ na tyle, by po oltatll1:Z­
nel dy$kulJI dać I!C: ro'd1.leU~ 
na dwa upekty. z kt6ryeb kat­
demu dobrze II)' bylo pOlWlęcl~ 
oddllelne zebr.nle. 80 w.rlo 
zaWile pa.mil:ta~, tł' Jedno zc­
branie nie wyklucu drucieco. 

I V. I W NIOSKI ... 

Pisać o zł'branlac b. to prawie 
porywlI~ lię , mot)'k .. oa sta6· 
ee. PrlY pluniu powy~ttI 
przdladowalo mnie wid mo pro­
tanaejl I bertolJ!. rer .. eluje Ilę 
Jak lulenlee, klory u Jednym 
zamachem zapropollo""a' 11· 
kwldlcJę ToUr-Lolka. ,ml.nc: 
bymnu paMlwowelo ; pnenu!'_ 
IlenIe stolic)' z Warua ""y do 
KOluszek (centralne pWotenle). 

T dla1eco ,piesI( wyldnlt:. te 
będlc entuzJ..stką Intyblotyków. 
nie pocbwalam sto.owanl. Ich 
prz)' bylł' katarze, te IM:dl\c 
wlł'l blc ielką radli, elenc: ';e 
$l!Czene likwidacja uhun"ch 
J(łołnlków. I Ze wfelle\e. łwh:­
cie wlerzqc. te dzieci 14 02do­
bil twl.ta I Jelo prly,lłokll\. 
Jntem za Ich łwl.domym pla­
nowllniem 

To powiedliawszy, zelanam 
wniosek zwolnnla zebrali I. w 
.prawie oeranlC'unl. lIub, za­
brano Powiem na nim, t .. II" 
brani. dzlł'11I fię napr.wdę tyl· 
ko na /Iw. '11.tunki: pol r fl'bnt 
I nlepotrzebt:e_ MoJa konCł'p"j. 
polf'll' na Lapobie&Rnlu t),m o­
statnim. PoprzyJdl" run łł" 
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Jubileusz 
('zeszowskich 
bi bliotekarzy 
Klika dni temu zakońc'Zyl 

Iwoje ODrad)' jubUeusz.owy 
zj.zd Stowarzyszenia Bibllo­
tekarty Polskich. W paidzier· 
nlku 1961 roku mln(ło bo· 
wiem 50 lat od plerwuego 
Inauguracyjnego 19romad~e­
n la ogólnego ZwiąZku Biblio· 
tekarzy. Odbyło sle: ono w o­
kupowanej ;C1ilCze przel 
Nlemc6w Warszawie. w roku 
lIU7. w gmachu stołecznej 
Bibliot eki Publicznej. Od tego 
ezasu rozpoczyna się szybki 
ro:r.wój tej organizacji (w 
pierwszym roku istnienia 11 7 
członków I w 1939 - 800, 
ob/!cnle ponad 9 tY5i(cy) 
wzrastajl'l Jej zadania I spo­
leewe waczenle. Dziś Jest o­
no sl.OwarzY5zenlem maso­
wym, faktycznym reprezl!n· 
tantem Interl!sów wszystkiCh 
typ6w bibliotek I blblioteka­
r'ZY. pojmowan ych jako Inte­
gralnI! cu:ścl 'Zj.wlska, Ittóre­
mu na Imię bibliotekarstwo 
polskie. 

W 50-letniej historii S t o­
warzyszenia nie zabrakło mo· 
ffit'nlów dramatycznych I tra­
glcznyh. M . In. w okr esie o­
kupacJI hltlerowsltleJ 19i neło 
no jl!lo członków na poste· 
runku walki o ubezpleelenle 
I ralowanie lblorów biblio­
tecznych. dostarcumie kslljtek 
do tajnego nauczania Inlesl/!· 
nla p..lmocy bibllotek.rzom. 
Przł'z sutcgl związku biblio· 
tekarsklego pr'Zewln(1I si~ naj 
wybltnll'Jsl olbJlotekatle pol­
scy. ludde o lakich nazwi ­
skach , jak Jan Mu~zkowskl, 
SteCan Vrtel _ Wierc:r.yńskl, 
Adam LY!Jlk.owski c ~.y Ed­
w.rd Kuntz!' . 

Od plerwsz)'ch dni po wy­
z .... ·olf'nlu SBP podjc:lo konty· 
nuacJe: prowadzonych przed 
wojną proe i zabieg6w. W po­
czątkOwym okre,le po oku-
pacJI Slowatlyuenie .... ·spól-
pracowa ło przy r ed.go .... ·anlu 
dł'kretu I dnia 11 IV 1948 r . o 
bibliotekach l opieee nad 

(C/QU daiszlI "0 ffronie " 

, 
Jak 
ten 

nazwa c 
region? 

(cil)Q" dnl.zu ze alronll 3) 

lal, wplyn(ła na powstpnle 
t l!ao okrdłenlll. Checlllł:. wy. 
stępuje właśnie na Iym tere· 
nie wid Balaje k . Lubaczowa, 
co również mote w pewnym 
atopniu rzutować na genezę 
etnonimu. 

Re.sumu jljc J1lIletillob)' 
p",yją~ jedn, nazwt: dla CD­
lego regionu, który cbeclllt 
wykazu je znac:r.ne odte;:bnołel 
lokalne. stanowił Jcdntllt. 
zwlas:r.cu w pr:r.uzlokl, zwar· 
t)' obszar zasiedlenIa ludnośe! 
roleuanrJ polsko-ukraiń.skleJ. 
Nal~pllo równin uiclślenll! 
zasięgu Dolinlan I wedlug 
mokh badań p6lnoc.no-wschod 
ni zasięg telo regionu na po. 
graniuu pow. pnemysklelO, I 
pow. sanockim I ul trzycklm 
wyznacuj~ wlle t.oddn •. Do­
bra S7Jachee:ka. Krec6w. Doh­
rlonka. Leucuwa G6rna, 
Stańkowa I Olunnlca 

Z lego w:r.gl(du najbard:r.loJ 
alus:r.n. wydoje się sugestia J . 
K amoeki ego ("Zll!mla 1965) 
nada jljca ludno~eI wIchodniej 
cz!;:ści woj. r Z(\SzoWikle/ilo mla· 
no Kretowluków prtemy,klch 
Nalety bowiem uW'lglednl~ I 
tę okolicmołe . te pas pogra­
nicza polsko--ukraiitskleao cląl 
nie 11(' w.cznie dalej na pół· 
noc:. W naszyeh oprocowaniac:h 
regłunalnych dotYC1'ących wo}. 
t'łl!J.lowskielo mó ... l~ będzie· 

my krótko - Kresowiac)'. 

Na rubież k ullurow41 pn:e­
blelaJącą puez pow. puemy_ 
Ikl, jaroslawski I lubacz.ow · 
ski ludoznawc)' zwr óelIi UW&_ 
aę Jut w XJX w. Bogumił 
HoU z.ach(cając Oskara Kol_ 
bl!rga do o.sledlenia sl~ w 
Pn.emyi lu plue: "Obie" Prze 
myli jako punkt środkowy do 
twoich prac ; tu bowiem jut 
er.nlca ml(d:r.y M.zuraml I 
RuSinamI. A eo d o t)'pów, co 
tO Ul zajmuj~ce I obs:r.erne po_ 
le s tudiów Rusini pelnl!J krwi, 
pólkrwi M;zuuy I mlesUloe 
ruy. l ' piewy dopiero te new­
ne I ml!lancholijne ruskie o­
bok krnkowlaków I ma:r.ur­
k6w". W lowentarzu kulturo­
wytn Kresowiaków niczym w 
t Yllu mll!sUI}ą się róinOł'odne 
wpływy z.chodu I wschodu. W 
budownictwie np. wyraiII)' 
Jl!lt ud?I. ' konstrukc ji rnlc­
we} I bitki 11Inianej, tak cha ­
raklery,lyct.neJ dla obsUlr6w 
podolskirh. Podobną sytuacJ~ 
obserwuJf'm)' w stroju ludo­
wym. o :r.wlaszcza w !'Ztuce. 

P t lna chara kterystyko etno­
a rnt1Cl na oma wlan!'go rcgionu 
Jako c8 lo~d I poszczł'g6lnych 
podregłon6w Jest na tym 
mleJlCu niem ożliw.. Dlatelo 
uwaai te n81ł'1'y trAktowaĆ jfl ­
ko wst~pnfe Ils.l'lnollzowane. 
:ł motliwoicl:j szetszrlo Ich o ­
mówienia w p rz.",zlojcl. 

STEFAN LEW 
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Na zdjęeiu: Azjo i .Iar" NowOUIlej.kl. 

Pan Wolodyjowslii 
"\v Bieszczadach 

W Bleuczadaeh. w Ip«jal· 
nie Ibuaowanych dekoracjach 
r01.f'grilly ~i~ dram!.tycine .ce· 
ny pud51~po.,o ataku Upkó ..... 
pod \OI.odzą ATJI TuhaJ·bejowl_ 
c:w. na roiaa;teczko Ranków. 
Jak paml~tamy z lektury slen. 
klewlc1.flwskie,o .. Pana Wolo· 
d)'''owlklego''. uderzanie na 
Raszkow bylb:ze Itrony Azji 
IIktem zemsty :u. nleuaan .. po­
rwanie Basi Wołodyjowskie') 
oraz stra.~lwe O$zpecenle iD 
paez dzlelnea:o "Kozaczka". 

RaIUÓW tostlII wówczu spa· 
lony, niellctna zato,a wych::ta 
w plcń, mleukańcy pomordo· 
wanl, kflblety I dzieCi Wllęte 
w Jasyr. Azja :zamordował te* 
stare,o NowowleJskle,o, I Je­
go córkę, Ewk~, pod::lrowal 
jedl'\f'mu I Uczestników napa.· 
d,. 

W rbll AzJI występuje Da· 
nlel OlbrYchski, Nowowlej· 
.klm jest Wladyslllw Hańcza, 
Ewk, - Ireoa KareL 

(Ch) 

WIDNOKRĄG StT II 

• BESTSELLER 
NI. motna lej k,i .. tkl al. zali. 

u,.ć do wielkich ewel'l.meD1l1w w 
le.trl!lIach polakIch: pn.cly\JIwny 
- rue moina ubrnnlt sl~ przed 
entu:zJalmem dla jej aulora, der. 
pllwe,o :zbieracza dnkumenlu bl_ 
IIoryczne,o, dnt)'C2:lIlcI'(O lal wc:­
drllwck polaklej Melpomeny. "Te. 
al r nuu wojn,," SI .. nl.dall'a M ar_ 
na.a..ohorskle,. Jest p I e r w II. 
probtl lynlelye:zneJ e.łokl tycia 
tealralne.(o w PoI.see I pou lej 
«ranlcaml w I.tacb 1938-1945: pro. 
bq: na tyle ud.ną I takim q,og.e_ 
lwem m.lerlałllw udokumenlow •• 
nil, ie pierwsze wratenle, Jakle 
włbudz. - In POdzi .... Ii umie-­
uenla !.e,o dokoDłll jeden człowiek. 
Potll tym "Teetr CUIU wojny" 
C I,. I a ale: In w tadn,.m wypad_ 
ku nie Jed tylko nraclI hislorycz. 
na. len pn.ede wszy.lklm ksl,tka 
tTWa. oasJonuJ .. ca, obflde wypeł· 
nlona .1'It.(dota, ul.tka puezu. 
elon. dl. kddell:o cnlelnlkll, ktll. 
reJEO cb~ troehe obchodz. Iprawv 
te.l r u. I to Jl9t cby~ len n.j· 
... ym,. komplement. I.klm mOi': 
usat,..hkcjonow.t lej .ulora. dl). 
d.imy _ dosk!'n",!e In.nelto tele-­
wld!om caleJ PolskI z przemilYCh 
... y.t.nleń w roll komenlatoro. 
Teutru Telewizji - UlW$l't' pel· 
nych bumoru, I .... dy I n.tur.lnle 
erud'l'cJI. 

Marcuk-Obor.kl pa.jonule ,I., 
tpalrem I Uli teatr w J('1I0 na l_ 
InlyfTInleJnvch oocz.n.nl.ch. ktll. 
re dll Dn.~ll;'tn"IlO widu dano.-
90'1. t. lemnlC'l!. Z wl.mel'o wlę<: 
dołwl.dev-nl. Jcr",t.k. "'udule 'Ul. 
dy o pol.klm te"lrtl!, T.k ledn.k 
mot(' d71at .Ie tv l\o!o w odnletll ... 

1'111,1 do te.ltu "'.T>Ólete,n"'II:O: e.II. 
sferll dlll.l.ń 1".lr.1nvch OI(UPI' 
CY'I'vch wyma ... Innł'j ml.ry -
myłl" lu o r.lotonołrol IImeJ In· 
I"""'r"t~ .. li ty .. h .hlglań DrZ~ lu. 
dll le.tr ",olenny tworut'ych, 
o wielkif'J ul(l{nukl faktów, 
pOw~l.h'eh baM .... JcoM"lrsc:!I, 
bIIdt p"7.. I'r.nle.ml km lu. flik· 
11Iw. doił. Im,. sDOnlanlanych; 
dzl.l.ń InaplrO"'lInych t Intene/,. 
mI nit' 1'111'1 uln.l'lcvml ....... e M;". 
I",kl I..f'lItru - Ul' .1Ię le..:o oddtl •• 
lyw.nl. n. !'Ilor.l .. okU_""jnel'o 
,poł("CZ('Mt..... Mlrcuk-Obor~\o!1 
wie. te lut.J IPd .. nlł ml.rll mnb' 
byt wlec SIIm r",kl. odarty z Ie-­
I!" .. nd I mItlIw, o które wtf!t:ly nie 
bylro pne<'le trudno: Jt'dynll mi.· 
fi mou .tat sle oblf'ktywna rei •• 
eJa Iwi.dknw u1.rzf'ń I umYCh 
twórcllw tulru okun .... Jntl[l'I, 
D1.t ... o ""a~Tlle pO nw fllkt sI('l''' 
I dl.lero no!nrnle lueha rel.eJII 
n."er CI~O de DOSJu.(ule. 

A .pr ..... to 'II n. Iyle oasJo.­
nuJ~e I prz,. tym mało In.ne, te 

uył.amy Je po trone tek, J.k zwy· 
klo etyt.t .11:: np, blo'faflt' typu 
vI .. rom.ncee, tyl. te la powldt 
Jest powieśch, opollkleJ Melpome­
ole t cUlÓw ,rozy. 

Byly zalem le oficjalne wldl). 
wilk. n.eroIYlbw.ne I OCiupi •• 
lilce eo Ilę zowie: zrent" .. me 
tytul". łwl.del" o tym n.Jleplej: 

J'e~1I ueleknle .It' do podluml). 
91.6 - to 17:; rozm.ltyeh przcjl. 
wllw tyd. lealrat""Ro (przyJmiJ. 
my leo I('rmln, ,dy:t C1i~llo lł'łItr 
byl 1,.111.0 t n.twy, uj torma j('go, 
• na"'et leco treU:, w nietym nie 
p~pomlnala kluynnf'go poJęci.) 
lI.a okres 5 lat okup.cjl wyd.je 
'1': mote llabll nIe nazbyt. wielk •. 
.Jetel.J jedn.k ui ... ladomlł: lObie, 1e 
teal r pobkl ble pn.erw.1 .... eJ 
hial .. lnouJ .nl pne. Jede n ddeii 
woj ny - lu łwl'dedwo takiej jf'.co 
tywotnoJcl mua\ Idumiewał: nie-­
pomlern!e. 

"Koblely I ,.blnety", "Stuk.my 
plepr:zyk.... ,,(kh. co u oOCIl", 
"Nektar rozka.IY", "K.j.1r.J I kr:r.a. 
ki", "Cu tr1.ebo du baby", "We$Oly 
harem" ... I byty jclteze te lpod 
tn.ku ponurt,o .lkobol1lmu: 
"Cyk pod rtodklewki)", "W 1,111,11._ 
nym ulu", "lIurnor, eur, bar", 
..Od amoezka do k;I'lIl1k.". 

w tym .. mym CZfI,!le Elli ZASP 
n.wolyw.' do bojkotu t,.cb ,,seeo", 
nlecal aktorom rejertrow.Ć .I~ j •• 
ko pr.eownlkbm Innycb IIwod6 .... 
Tworzyły .Ię n. len apel .... k •• 
wl.rnl.ch wan.za ... skicb $U'rl'(l 
Izalnlarzy I Ir.elaerek, j.duwlcle 
.w.nych przez koll'(óW ł te.tn,.· 
kll... J.wnycb "kooreder.tkaml 
II. r a li. I m r", mnbtył,7 lię at.1d 
pra.,. ,.dzloo_l, które nbtabene 
nawet Grzttloru Fltelber,a pne­
kwalUlkow.ły Jako akłor. rewio. 
wel'0 ... W tym IImym czaale lakie 
dwie poznllnl.nkl, ocladalllC:l! 
wbrew zak.zowl .. trl,enlc: w T.u· 
rydal." PrleUl.CIOną dla rt.ły pa. 
nllw 1001.ly ZCl.I.ne do obozu kun-

Odtle:t on nIe by/? C1ą,n.ł ni • • 
karni pollkicb formacli "'ojsko.­
...ycb. llIuJ alę po kraj.ch włZylt. 
kich bodaj kunlynent6w. był pro­
duktem oJc.zyinlanycb tt;aknnt e-­
ml,r.eJI .rIYllye.neJ, sadowI! lic 
... pryw.tnycb mlł!łtkn.nl.eb, ... 
l.akamutlow.nyth plwnicacb, ... 
nkol.ch, .... ofl.C.ch, w oboach 
Jen,leckltb I n.wet t.m, gdlle u. 
6nuere.no wnelkl przej. w iy<:1a 
- ..... ubozacb koncenlr.cyjnych. 
Pon'dlo blnl.lo $ 1n.slytucJI te-­
.lr.Jnych, I klllrych naJlstotaleJ. 
". nOllla ml.no T.jneJ Rady 
TflIlraloeJ, kierującej Cł!1,.m ty. 
ciem podt\f'mnym leatru palIkle' 
go I w Ikład klilreJ ... c:hodtllł lu. 
dzie o nU ... lsk.cb nie ""'ym.Jl:aJą. 
eych komentarza: SebU1er, J.raCI, 
Kree:unnr, Adwentowlc1., Wunee_ 
kI, ~ronuzko Itp. Dzlekl T.JneJ 
R.dl.le powsla' t.kie Państ ... owy 
1l'lJltylut Sdukl Te.tr.lnej, A dzl._ 
lu lit' to po slel'flniu roku IlIłO 
kiedy Nlemev utn.l1,- te udało I~ 
alc: rozwl.u~ wlZelkle Ilowany. 
uenl. I plllcówkl pUbliczneeo ty. 
elli kllllur.łneea ... 

M.rcuk-Obonkl pOdaje ledy 
kontr.nrumenty, cdzle cyrry maJ", 
awoJą wymowę, te przytocz., chot! 
• zespoly ItudYJne w Warszawie 
rWarnł'C'kl(',l:o, O.nyńlkleJl:o, Szle­
Iyńsklelto, Wlercińlklecol. 20 te •• 
trllw dr.m.tyc:znych I poetyckich, 
2:1 le.tn.,.ków lalkowycb, li nkoł.y 
akto"kle (wspomniany PIST, Szk:). 
'c: Iwo Co.lIa w W.ruawle I 
Szp.kowlclI w Wilnie), ł kursy 
dram.lyul'le (2 w W'/'UIwle, PO 
l ..... Kr.kowie I Lublinie) • na 
I ... renle um .. J Run. dzl.l.ło 5 
dutych teatrllw otl"owych, 12: 
le.trzyków .... Ilallltach I "Ko· 
mendl'rowk'ch pracy", ł !enlł'C'kle 
teatrzyki 1.lkow., • poza tym 
atllle Imprezy tnlr.lne ... 15 obo­
laeb kuncf'ntr.cyjnyc.h, ",'ięzienl.ch 
I obouch pracy. 

I dzl.ło ale lo "'uytlko na Prze-­
kór urUjdtf'nlom ProtJacenda _ 
Aml - n. przekol' ow.mu upodle. 
nlu seen". polllcl"j, rI Jakle rol. 
dlier.1 lzaty Leon Scbllier. clyl1 
j.kb lorm. Ibtt.olz.o .... ne,:o buro. 

ccnlr.cyJnl'(o, ho pnelotyl,. litu­
kq w 7;llien ..... ldlOoym J~lyku nad 
,,orl'Ódkl rozkoa,.... Za:t Urząd 
ProPłl,alldy n.,rodtil w t1)lpl ... 
nym prlU I./eble kunlr.ur'lle sztuk.: 
o nader wymownym tytule: ,,2.,. 
du _ W'IY - t,.lut plamisty' , .. 

Połwl(CII tym sprawom .... stydll· 
wym, t.n.cUjcym lic: brudną plam .. 
n. du.,alnokl letolru polsklelo 
wicie miejlC.. Nie d.je jednak 
"krlywiony~h proporcJi I res1.1a 
jego kIJ",tkl Jest wielkim epo$em 
b bob.lerstwle, bd .... dze I inicj.· 
ty .... le polskkh .rty.tllw. Piue o 
M ... łc:elnukln. "Teatne Jar.cu", ° Imprf<z[e na Pawlaku. o Pol$klm 
Tentrze Arty.tów w Nbwym Jor. 
ku, IEdzi. w)',la ... laob Mlc.klewlcu, 
W,...pl.ńsklelEo, "Putor.lke" Schli. 
I('ra, o buJc.re.rtensklel .. Prlepl6-
I'I!c:r.ee-l', ,d:tle SmUł1lnlbW.-Eichle. 
recue", edzia Smu,onlowa·Eicble· 
11I>n, .... " .. kb. lo moie uJne Wat_ 
n.wę", wltullln(la emigr.cyJn" 
w idowoi .. , • plIf.nłeJ powiotl. III. 
zda ole do P.ryła. du Th('lItte Ao_ 
tolne Nouveau ... Piue o Melpome-­
nIe wc:druJ"ceJ po lellrach Croo:\­
n., Lwo...... I Wilna, po nad baJ.· 
tonikich ml .. lach po Szw.lcarll, 
SyrII, Anell1, PortUC".m. Ecipcle, 
tr.ku. Ir.nle, Libii, P.leslynle, 
K.nadtle; Melpomeni. rodląceJ .Ic: 
w konlplracjl I o,nlu walki. 

Nie aposób lmlełcił: lu boraetw. 
polskle,o f.ycl. teatr.lne&o ... la· 
lach ... oJny; konieoole trzeba Jed. 
n.k pn.ypomnlet, :te ... Iałnle I t .. 
'o łc:lnollrllO leatru wywodU! Ilę 
uhltkl tf'ndencjl .rtystycznych, 
klllre dzJj w nim dom(nuJ. I et y­
nlll aetl Ij ..... I.lo:o o.obllwej r.nel w 
Jwle-ele. Kto wie, CIJ' widnie tym 
c, .. om nie tlwdzlc:cumy terw •• 
ni. t Ic.lnom wer'llycznym, nie-­
mntllwy~ WUllk w kUmacie asc:e· 
I:)' formalnej. Jak. dyktował. woj­
na: CZl' 1'11. a le,o okrftu wywo.­
dtl lic skrotow., U"'O"'11II sceno­
Jl:ratlo.: ClY nie d,.lalaln.1 teaJru 
konsplra,eyjn(',o przypl .. ł: przy· 
wl.zanie do wielkiej metafor"., dO 
Idei l(kltu, do wllrtoJcl ,łow., 
w.rlokl ... Ie(klej n.rodowej \lłe-­
r.lury, doswal.l,cel n. eklpery. 
menly Inscenlucyjne, <1oPl,UlZC:uJą­
cej dą ,losu .Iuzyjoojt:, podlf'kst, 
ukrylt sens, . 

Wuyllko lO Mareuk-Obotlkl 

l 
No zdJedu: "Azja! Az;C1! Je debil' UWilI! • /crZłllrnelo Ewko rzuCO Iqc li, do jeQO !tóg". 

u pruclw le.lrlJ'kom J.wnym, 
IlafIlrow.nym przez władze ole-­
mleekl •. ( tu zno ... u Irzeba pow!e-­
dll~. te M.reuk·Oborskł Jnt 
plerwnym, klllry poruszyi Iprawc: 
owe,o Upodlenia I IIrłibow.1 "Un •• 
1I1O .... ć przyczyny ronDunia .Ię 
owycb pu,bytk6w okupaayja.j 
ra(\.' - owycll "Komet", .~"'I .... 
blnkIch 0101,11", .. Uli", ,,Mir •• 
16w". Jerl 'IV jqb kt11l1.ce i ,Iynna 
I1kwlda~la lro Sym ....... plerwSZł'V 
.... 'Iacley okuPlle,.lnycb *:eoek 1 za. 
razem lJCeola Rzeay, Jest nl .. ,m_ 
",tyaDII aylwtek. T)'moteUlU 
Orlyma, kt.6ry teł lako jeden , 
plcrwszych ...... sl .... 1ł .Ie" orf.nl. 
zowanlem Iyeh teatrnkllw l!.łI 
swoIm jubl!eullU ... v(losił PIlI •• 
IY('ln. pac",,,,,.lę rotkwil.jllceJ 
IItukl pod ..... picJ.m.I oku""nta 
(. po wojnie Jut - tet I.ko Jeden 
I plerwuyth UlIIOWIIII tabiea:ać o 
Pf'In. nh.bllll.cJę: wft'Su'le wy. 
I'mil{l'Ował do Stenllw ZJednoczo­
bych I n.pbat "'Ipomnlenle o Pll­
let,nnym tytule- "OdzIe brabln,. 
były kelnerkAmi"; 'II Inni pn)p •• 
r.torzr IImiry, an)'lIotowyw.nej 
z my.l. b tYCh, o k16rych Hlm. 
mlpr powlf'dzlal. te posl.d.ni,. 
pn .. z nicb utukl etyl.nla nie u. 
wata za konif'CZne, • oklllolk Wy. 
dll.lu ot .... I.ly ł Prop.«aody rzą' 
du C. C; zalH'.ł· .. Pray wy.lcpa:h 
.. rl)'$t6'1\' polskleb nIe m. tadny~h 
US"lrw~6 en do obnliłn!. I ero­
lylOWI01& procr.mu" ,~ 

podluwa crytelnlkowi do lIM.t:my. 
Jlf'nl. I talewajlle go materiałem 
blstbrycznym. jednocułnle pMi)'. 
"orni n., te łwleb to blstoria I 
w.rta an.lIl,7; lO Jej łwletołt nie-­
d ..... nołt dEl.nl. sle t.Uów. w Cł!' 
loki do tej por)' nleu",lemat)'UI­
.... nych. narliłJa Ja n. luki nIe 
do DOW.Howanł. w IIrz"aadku o.­
deJkla ludzi takich. jak Sebl11er, 
Szyfm.n ay Jaraez.. Z I:orliwołeill 
~ru~o I tarhwym pOiplecbf'm 
probuj. tntnymlć lIw (,ZłJI ,ro.zy, 
w klórym Schiller 'plew" pol$kle 
baU.dy, a J:Jrlet tajemnic, po blo­
kach OiIwic:eiml.. recylowAł wiei. 
kich pisarzy. I pnypnmolel:, t .. 
wldnlf' sc:burn .... neto J.raeza lak 
powllal w ortrbdtonym I.ublinie 
Jerzy Putt.ment .. WUamy Nuse l· 
nellO n~\OI/idee W.j.k rabklcb. Ke· 
nera I. blanł 1 ,.lnler.kł~.a I N •• 
cselaella o.\OI6df( utvkl polskieJ. 
,eaeral. leatr. SId.o. J aran.", 

CAF _ KWIatkOWI/U 



Str. " 

Epidemia szopek 
Jak nas uprzejmie Informują z ró:lnych 

tt"ódeJ, w pewnych unędach w Rzes~o­
wie robi się ~ petentów - szopkI. A 
naczelnicy wyst~pujll w roli Herodówl 

Nie wiadomo dlacugo po wystąpieniu 
dyrektora Kciuka na zebraniu zalo~ 
ZakJadu :.NaS1;a Pnestłośt", mówiono 
tu I ówdZIe: - To ci uopkal 

Podobno epidemia szopek objęła różne 
slolki I zawody. Szopki odstawiają: kel­
neny, ekspedienci, konduktorzy ltd. 
Równle:l domy kultury wYStawla;ą szop­
ki w R.zeuowle ... at dwa! 

A 10 ci Ropa! 

Nasze rady 
od parady • nIe 

Jdll w tyci u 1!ł-.dl_duJe clę pech, pa­
micłaJ, ie s~ ksz~e corsu, sy_uac~: 

Czekać j nie doczekać si~ 

Służyć bez nagrody 

Leżeć w nocy w łóżku i nie spać . 

CO POM02:E ZOOBYC CI UZNANIE 
PRZEW2:0NYCU I PRZYJACIOL! 

Beczka wina (może być pół basa) 
, .. na utraktowanie. 

Czapka dla uszanowania ludzi 
(czapkowanie - forma najskutecz­
niejsza, choć stara jak świat). 

Papieru libra dla korespondencji 
(nie nakłaniamy do donosów i ano­
nimów, są jednak mile widziane) . 

• 

W1DNOKlU,a~ 

Te kawały 
nie mają brody 

• 
mają 

MOTTO, 
"n ... tol .. dd: do Ufca 

wąsy! 

~-

- Co p ..... 1 pOdaje ""oSemI! mę'owl, "'led .. 
.. le ..... kuje mu Obiłd' 

- KapeluJ-. I PI. .. ,&C1I! 

- Ilocllanie, uy obiad 1010...,.': 
- ~ • .nne oi.1 
- Wobe.. lelo ioJlf dO felul!neJL 
- Zac""''''''J Iytko ml .. vlke, 
- lul bCd"i,,' 
- Nie, 1)'lko p6Jdr:lemy r .. eID. 
Molto: 
"Gr"ol lo rodd .. ka" ••• 
- ClI, ...... 1 pao kied,kol..,iek Odml!!-o ... 

........ Ie Od ~.., .. ! łO .. y, 
- 0","" ... ;6 .. e, 1)'111.0 Olla .. le ",le O Iyml 

_ Co lo ... ",.I"t.-.:w.b wok6t palcaT 
- Zooa .... ,otyla mi j", abym .. i. :upornolal 

nIle!.! 1111 .. . 
- I "' ..... cUd' 
- Nie, upo ..... lata mi Co d ... t! 

'" mi;.I~~Ym bCd.i .. paA.kl IY'" PO olulnim es--

- Slarym e.'owleki"ml 

~ Swieczka 
t! Q a -I,I I '" 

Z jaką dziewczyną 
się. żenić? 

- .. , o tym powinien wled .. ief kaid,. 
mlod.icniec od 18 do 100 l_U 

Powinna być jak kwiat C7.ysta I czula 
I nie powinna być jak kwiat - powinna 
unikać motyli. 

Powinna być Jak kslc:tyc przychylna w 
kochaniu i nie powinna być jak ksi~życ, 
który codziennie r.bacza z toru swej dro­
gI. 

Powinna być uroczysta Jak kokiół l 
nie powinna być jak kościół, który tWO­
łuJe wuystkich wiernych ,Iołnym dzwo­
olenlem na nabolcństwa do siebie. 

Powinna być Jak jagoda soczysta I słod­
ka i nJe powinna być jak Jagoda, którą 
byle plauek uS'l.c:t.k:nle. 
~wlen"'" I OIU .. 1II ""' .. ,..tllll.... ..:Ulol ... lkom, 

1l16ny .1II0ny.t:lJ'II .. PSly .. b .."d, dedy".J" 
le .. "''''nu'''' 
Na (1ÓTze Tóże 
Ata dole fiOlki 
Kochojcie a/e zowne 
Jo:~ dwa aniolki! 

PRZEZ 1 TYGODNI nOROSKOPY 

(pOla pnml\ miułęcsn\l. Wle",,1J na­
Al:! babcie l dliadkowic, wierzmy I my! 

Jcdcn D_ Jcdcn ddeń _",odoi_ (lIT 
premii). 

Tylko dł_ urochonycb w pooied .. ialek 
(Księi"c), 

L .... 1"6.., p........... p. .Ialym ciele .. ..-..er. 
"'ony ... 1I010 ... m po ... i ......... " .... T..,a .... Icb Jelit 
pl~k ... ~ I okl'ĄjJla. 0«" .. In byt ",~Ikl", • 
....,.p .. kle. JMloo od 4",Cle10 I,o .. hę ..,iCk.u. 
.lbO .... o .... t.. or",1 p I .... n" .I~U._ •. 
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$Wleak3 I o,arek sądzi, te horoskop ' 
spełni nadzieje wszystkich urodzon"ch w 
poniedziałek. 

UWAGA DZIEWCZ!;l'A! _ . od d:r.lj 
modni 'ą mc:tc~inl r. ph;:kną okrągłą 
twnrzą. z małymi wYpuklymi oc~ami I 
polęinym zezem. 
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KALMAN'SEGAL 

Od lr~ech tygodni tkwiłem 
w pewnym małym miastecz­
ku, gdzie było wszystko, cze­
go w tamtych dniach mo­
glem był pol(Zcbowat i oeze­
kiwat od świata. Stare kO­
ścioły z ba rokowymi a ltana­
mi i cienistą ciszą mrocznych 
konfesjonałów szczd,liwl 
grzeuRlcy, którzy moją c~e­
go tałowa.t i do cr.ego przy­
znllwać się. Drzt'miące wl~c­
runki łwiętl't'h, błogosławio­
nych i męczenników, łaciń­
skie epitafia na. cześt funda­
torów, ksiąiąt I kasztelanów. 
Cmentarze z krus:zącymi się 
pomnikami, cyprysy. grobow­
ce c~clgodnych opatów, kano­
ników, kupców. 
Wąskie. !redniowi~zne za­

ulki, przy których stalo wie­
Je domów pustych, uszkodw­
nych przez wojnę, przezna­
czonych do rozbI6rki. .. Zaglą­
dałem przer. okna, widziałem 
sklepione tlenie, IZby w któ­
rych walał,.- Ilę po ziemi re­
sztki niegdysiejszego tycia, 
martwe człony mebli, kawał­
ki boazerii, Itru:py pluszu, 
gałganki, które kiedyś pieś­
ciły ludzkie palce, fotcl z wy­
bebeszoną morską trawą, po­
lamane Mika, na klórych ktoś 
rodzII się l umiera!. Przed­
miot)"; lo któr"ch życie- ule­
ciało, pokoje. z których mle­
ukańcy odeszli, pomarli lub 
zginęli śmiercią cwaUowną, 
morderczą· 

Umarłe domy .ą nieporów­
nywalne. Zadne dzieło ' utukl 
nie . potrafi tak' wiernie 00-
twor%yć nastroju przemilanla, 
taden pomnik. Ciulołć, która 
pewneco dnia urwała !Ię. 
Smutek nas~ci wyobrafnl: to 
co boli; umyŚlenie. które 
zbliża obcych ludzi, dalekich. 
tyjących i nieżyjących, poko­
lenia. narody. 
Życie jest ustawicznym 

umieraniem I odmładtaniem 
sic:. Trteba o tym myśleć I 
nie trzeba uc1t'kttć od tej my­
śli. Cr.asaml chwytamy jakąś 

alu~ję najsubtclniejs~, przeJ­
mującą do głębi, wstrząsaJą­
cą I niszczącą nasze bezmyśl­
ne zadowolenie ze świala I J 

siebie. Nickiedy udaje nam 
się dcsłys~eć Jakieś drtące e­
cho, jakieś lraglune memento 
w chórach śpiewanych przet 
niewidzIalne dziewice złoto­
uste na dnedzlńcu kJasztor~ 
nym, czy w klasztornej kapli­
cy, za WYSOkim murem, za 
jednym z tych zimnych mu­
row, które d:z.lelll świat nil 
światy, na raj i na piekłO, na 
huczne tal'gowlska I na zaklę­
te, milczące pustelnie. 

Kawiarnia byla maia w sa­
mym środku miasta. Siedząc 
przy okoie widziala się ry ­
neczek r. ogromną, może ly­
slącletnią !ipą w środku, ko­
nary teeo olbrzyma związane 
były tclazoymi klamrami jak 
bandaiaml. jaklł pocieszają­
cy symbol tkwił w żywotno­

ki tego drzewa, z legl:! wi­
doku czerpalem radość po­
walną, stateczną. 

Pisałem, przerywalem, Ul­
stanawlałem Ilę, rozglądałem, 
szukałem punktu oparCia dla 
moich chimer. O czym wte­
dy pisałem! Rozwaiałem za­
gadnienie pasjonujące: poszu­
kiwanie clągloScl, poszukiwa_ 
nie sensu spuścizny, sensu, 
dziedziczenia. Byłem Jedno­
stronny, oczywiście, bo w tej 
dziedzinie nJe ma racji abso­
lutDych. Jedyne co· motna 
pochwalić. przyjąć r i)'czll ­
wic · rckomeodl:!wa~ innym do 
przyjęcia: pochylenie głowy 
z pogodną ruygnacj,ą. Tracąc 
wiarę w tyele wieczne I w 
nleblańslde mlly. zachować 
radość życia. Być optymistą 

. epikureJskim. Niekiedy to siC 
udaje i to w kategoriach nie-' 
bagatelnych. Pdrząc na czerep 
rozbitego dzbana, czuJt- za ... 
pach wina. które nl~dyś w 
tym dzbanIe dojrzewało. WI­
dqc sarkofag w kryocle' 
zbombardowanego kościoła, 
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wldt.ąc resztkI piszc~ell ludz­
kich, potrafię :unoblllzowłI(: 
mo~ wyobrainlę do wprost 
cudownl!j rekorutrukcjl. Ja" 
w filmie, jak na taimle fil­
mowej wyłwleUancJ w od­
wrolnym kle.rlmku, w odwrot­
neJ kolejności wydanetl. CZY­
nów I rucbów, opuuct.a!Umy 
wllilotne podl:iemla 'wiątynl, 
na dwurze padał dcSlcl:, lu· 
d:de pod lśniącymi eurnyml 
parlu.Olami cofali sil:, wra­
caU do domów, zdejmowali z 
oboję~nych twarz., ialosne 
malkl p<lgrzebowe, trumna u­
niesIona z grobu wrlllca la na 
karawan, potem odkryto wie­
ko, nieboszczyk wstawał I 
wracał do żyda w Jednym z 
tych domów, które obecnie 
staly puste I czekając na rO~M 
blórkę wydz1elały nęchly Ul­

pach martwiUlY. 
Więc kiedyś w tych domach 

pubowało życie, ciepło ply­
nęło w żylach tych domów, 
kaida cząstka maleri! nasyco­
na b,. ła życiem, kaida cząst­
ka. A człowiek z krypty mial 
kledyf; przy&tojną aparycję. 
fY.y szJachetne, delikatne. 
Wid zę go: :bllia alę do mn!e 
krokiem elastYCUlym I wy­
twornym, na jasnych długich 
wlosach nosi kapeluu aksa­
mlloy o neroldm rondzie, 
peleryna euma, biały IWU­
cu:< jedwabny I jedwabne 
rękawiczkI. Widzę 10 w u­
braniu da konnej jazdy. W 
mundurze huzara, w mundu­
ne Inlonten:Y5ty. W baroku 
I w fin-de-sie<:1e'u. Rei nkar­
nawaDY w lwoich potomkach. 
Niemal wieczny, ale śmIertel ­
n y, tak Jak ten dom, kt6ry 
długo byl twlerd%4. a pew­
nego dfl.la ~ta l Ilę pustelnią. 
J ok mla~ta kwitnące Inków. 

Sledtlalem w kawiarence, 
zachwycony, oczarowany tą 
dt.lwną chwilą wdumy i re­
kwllytami: rynkiem bezlud­
n ym, kwiatami Cl.crwanyml 
na klombach, dnt'wem, które 
mlala lalęzie OITOmne, Jak: 
maski poli~ow I muskularne, 
jak ramiona balÓW. I anI 
jedne,o e:tłow!E"ka na hory­
:lOncie. Jak m iędzy kartkami 
ksiąi:ek Franza Kark!. M6-
wllem do kelnerki: Prast.;: 
pilni, prOstę mi podać 
k aw~ - I ona kiwala głową 
ze zrozumieniem, a mnll! w­
dawJ>ło Ilę dziwne, ie ona ro­
zumie. PToa~ę mi prl}'­
nleit papier do pisania! -
pny nlosla I zupnejmością 
podała mi kilka cieniutkich 
łnleinoblałych sl!rwctt'k sto­
ławych. Pisałem na tych ser­
wetkach, pracowalem u­
chlllnnle I l: pośpiechem, mu­
l ialcm się spieszyć, jutro mo­
gło nastąpić tn:ęslenle ziemi, 
jutro diabli mOlą ~iąć na­
u.ą galaktykę - pisałem po­
wieść o miloki I nienawiści, 
o iyciu I śmiercI. Powlcś(:, to 

rzecz poważna, trzeba Ją 
5kol'lc~yć, skoro się zaczęlo. 
Pisałem I śmlalem sle.. Kel­
nerka ureailowala zdzlwio­
nym spojrzeniem. Piaałem I 
płakałl!m. Lzy kapaly na pa­
pier, na cieniutkie &erwctkl 
da wycierani II ust; pilIkałem , 
bo jeslem sentymcntalny I 
starOiow~kl, losy moich wy­
myilonyllh bohaterów ww~ze 
traktuję bardzo powI.mle, 
ktoś te Ich losy I pr1eznacze· 
nla musi przezyć, ktej; musi 
WZTUUyĆ się nimi, śmlat: ,lę, 
płakać, zgrzytać ze.bllml. Ba 
oni. bohaterowie moich npo­
wieści istnieJ'I tylkQ w .. cl­
lIym ~wl.llzku ze mnll. Je­
stem 18 nich odpow ledtJalny 
i n ie UChylam się od le j od· 
powledzlalnoŚCi. Cierpię za 
nich. Nil własne barki biorę 
Ich cląbry. Pewneio dnia 
umrę w sposób absolutny, o­
stateczny I nleodwTllcalny I 
wÓWCUI ktoś za~tanowi sic, 
c~yją 'mlerclą umarlem 
własną, moją , czy Id I c h 
śmiercią. Tak bywa ... nIe­
szczęśliwym przypadku, k ie­
dy aktor nlłprawdę umiera na 
scenie, na ,kutek pnl!jęcla się 
kreowaną rolli ofiary Lady 
MakbeL Ale nie mówmy o 
śmierci . Mówmy o belu.. 

W tej kawlernl pracowllło 
mi się śwll!lnle. Przez uerel 
dni iy!em jak w tranIle. Nie 
rounawlalem z nikim, nie 
ez.ytałem ,azel ani kllątek, 
nie . Iuchałem radia, n ikt nIe 
lnal mcgo adresu. wll:c I II· 
stów nie otrzymyw,łem. Nikt 
do mnie nie telefonowaŁ Pra­
cow:lłcm. 

TelO dnia s~ził l!m w ka­
wiarence kilka lodzln. O 
:unlcr~chu pnf:iliosłem sIę do 
Innego sWllka. Widok na ry­
neczek z ty.dącletnlą JlPłj, 
zamienIlem na pcjzat z u­
chodem s ł ańca. Nil!bo byłO 
CZerWOnI!, ciemna zieleń boru 
ięstnlała, czerniała; zaświe­
cono iyrandol. w k"cle p,zy 
pianinie pojawił się muzyk w 
smoklnł'u, prawie nlepo­
st.udenle lilka wypełniła II~ 
ludtml. Wszystkie stoliki by. 
ł y obsadzone, pianista zagral 
tonco Albenila, banalne lo. ba 
batialne, aJe ta wlośnip bylo mi 
potrzebne w tej chwili. Kll!dy 
skaflc~y l, pod~zedl('m I wla­
dziłem do Idenonki od ,mo­
kinla czent'OrlY banknot, mu­
z.yk był wzruszony IZBITai 
dla mnIe jak'l,.ł starą larabao­
dę, pot.em ,raI cygań5kle ro­
manse I węgierskie - bylem 
'zc~ę'lIwy, śwIat wydal 0'11 
się bardzo sympatyczny, ba­
jeczny świat. Ludzi otaczają­
cych mnie nie Vlalem, ale 
było mi z nimi dabrze. 

Przy odrobinie wyobrdnl 
motn. I;)yć szczęśliwym 
zdawałem sobie z tego Ipra­
wę. Pisa łem ksiąfkę I mlllłem 
nadzieję, te to będt.le uda-

ny kawalek roboty, był 
wspanialy wlecz6r, slol'lce 
dawno juf zaszło, a n iebo 
wciąż jesuu było purpurowe, 
ten pianisto Irał calkiem do­
brze - co za lo.; by(: p ia­
nistą w kawIarnI. A Ja? Ze 
swoim smulnym wyimagino· 
wanym ucz(Śdem - czy nIe 
jestem równie k omiczny jak 
on? 
Poszedłem do domu, to ma­

c:y do hotelu, wIeczór byl 
chlodny , zbllt.la się jesień. 
W nocy I lylzalem klangor 
dzikIch gęsi - rano zdawa­
lo mi III:, te to byt tylko sen. 

Nazajutrz wybralem się do 
IlłBu. Brod~ilem w u.elesz· 
<'%4C,..:o1 11110'»1.1. lak w złotej 
rzece, z i~stwmy C311:zi, le· 
clutkl wiatr - ",luterek naJ­
delikatniej .trąca ł dojrzale 
tolędzie, urodujny wiatr, las 
urodzajny, radoścI pelen. 

Posudlem wyic-j, wala:clem 
Ilę w gęstwinie pachnącej 
:ł)'wlcą i idlwiem, bo tam da­
lej jut n ie buki I nie dęby, 
lec~ sosny strzeliIle, Jedna o­
bok drugiej , mIlotnie przytu­
lone, kortenlaml splecione, 
galęrie i czuby wyciągając ku 
,obie, Jakby w pragnieniu 
najc1UJs~ym. 
Szedłem pod uonlkim bał· 

dachimem choin. p6łml"Ok na' 
sycony był wonią grzybów i 
pI eśni, ~Ję<,~yna ;[\VIsal. 
wzorzyście nil poprzek ścle:l­
ki, mech nil podmokłym ugi­
nającym się gruncie wykwi­
tał wspaniałym aksamitem, 
ale mnie mlluy byl ten pa­
t ynowy skromny mech, co to 
nigdy jeszcze, biedaczek. doń4 

ca nie widział: uczepU ,le 
uparcie pÓłnocnej polowy 
twlerkowelo pnia i zdaje mu 
,Ię. ie tam najlepiej I na j­
piekniej. 

WrócIlem do miasteczka, w 
pewne; chwJ!! dolarll!m do 
tróJkątne.go plncyku. na kt.o­
rym stało klika ławek z 0-
parrlem - t\vykle parkowe 
ławki, nie wl.domo kto i po 
co je tu ustawJl - druciana 
siatka otllczała ten placyk, 
tr:.:y dn:e-v.·ka na nim rosły, 
tr~y jabłonki D pniach wykrę­
conych drzewiOl reuoo«ty­
zmcm. Czwarte dnewo bylo 
u5chnl~te I posępne, takle 
dUe\vo nadoje ,Ię na nuble· 
nicę dla lamot)ójc{lw. 

Na jednej z I.well.: sied~!8-
la Imutna dziewczyna w 
brzydklc-J lukience i czytała 
ksiąik e. . Podszedlem bUtej, 
poznałem w jej r~kach ok ład­
kę m o j ~ j ksląikl. Zapy­
tałem, czy ma&;1: usląś~. U­
niosła na mnie zdziwione 
spojrtcnie I uśmiechnęła się. 
Pom,.'lałem, te ma dute nie­
bieskie oczy I te może jest 
.ympatyczna I mlla. W u­
'-miechu jej twarz: wcale n ie 
była smutna. 

I tak zactęła .ię nasza ml­,"". 

Jdeli w łpor~e moillo mówl~ z:fomle i o nich tr~hl; spróbuję 
o poez# _ lO lakq poezjq, klórej napilał'. Że .. Reflek.je" ~IIOWIl 
każda Ira~a zachwuca harmonij- r ewelacl/;nie rzecz (I ICTCU PTZ1/­
nI/m brzmieniem, bul WI/llęp paru (1010Wa1U - to Idll Ul ich pu­
rad1:il!cklch 1Jliwia rztl 8ielotUOtDt'j bliclIIIIICZ'Itie 'wlelnllch moHi­
i Prolopopowo. J('ucze d.ril, pl_ UIOlcioch . Bill to proarom, klWII 
u'Qc, nie fn09C' ochlon4~ z ema- wuJdftiał ciemne " ronII chi",r­
cji i Jencu d:!' podejrzewam, (1jc~neao I!ksperllmentu; program 
te moje zocUnięte kciuki p<lmo- prowodzonv z troskq o racje /111.­
alll ich zwUcięstwu . Pewno to po manilorne, mOTainc. J w zala­
raz pierwulI się zdarzulo, 'Że do- dz/e mając bUC dope/nleniem Iro­
Much sportowców ZUI( _ Gore- doweoo M aoazllnu M edllczneQ'a, 
lik rniclubj~m IUlko d latego, ie uzedl z pozvcji dopeln/a,qcej na 
zal7TaioU mllm znakomitllm Pro- ~alad",/czq, posjonujqcq, nojlllOI­
tOJlOpOlDOm, że prZl/prawili mnie n/ej,zq. 
o zle dreszcze, o brllldkle żl/cze- DrUD'q re1Ot!tację publiclI,ti/Cz"q 
nio pod (ch adresem, o lwięIII przllQ'olowol.a Ewo CendroWIk • . 
Q'niew i o bezrodnu Q'n/ew, żc mo- MlIł/ę że uwaQ'a nlUza już do­
Q'ą bUC lepri. Nie bl/lf! l zoMala 'talec~n/e c:ęSIO skupia ,/ę wokół 
mi jako l'Iojm/lIze wspomnienie l eQ'o nazwilka, że zupelnic nie­
sulwetka Bleloułowl!j, fruwajqca. dowIlo połwfędlam jej proQ'famo­
zwiewna, d.z:lewczęca przll swoich wlomiloki I'I.IIlIololkow w/cle 
trzlldzieslu lalac'l, pd.!id z po- mleJlca,le jej najnowszlI monlaż 
granicza ba/ł'lu f SPOTtu, krucha, "1I."wji i reporterskleao wl/wla­
wtapiająca się w 110 czarnego du nazwanll zWlIczainle ,.z do­
nnokhłQ'u ProlOpOpowa - jedy- mu M _ rnowu WUma"a plX'hw.a1 

114_ l !lilio lo lak, ;akbl/ w wic- to lupe-rlalllWach. Ccndrow.kq 
czorze dobrej pO('zjl zltolazl nę Intercsuje mlod:::/eż, ale nie inlc­
w/e,.z Wllnq'ajqcll urodq Ireki relu;q jej Imaczki nalllrali!IIICZ­
i !U,fflll: ar t ll,t/lCZłllc więc do_ fle lecz rZeCZllwl.tC problemy 
,konaIII, lecz n/emolil/wlI do na- 'JJÓlcczne, jakie wlqżą ,ię ze zja­
.łladoW(ln/a. NIC ,ądzę, bU za lat wiskiem wchodzenia w dorosło.łc. 
C.::-terll, z drualego krańca świata Tl!f/Iot ,ej propramów - 10 jed~ 
- JaponU, wrocllo po raz wtóru nOCzemie. prOba znalezielua od­
da mnie lO wraienil! - więc lI- ,..,owitdzl dlacZl!go tak lię dzi.eje 
.Uuję zalrzllmo~ je- lU n'1- chwilę, I co "ajwa'Żn/eJue, próba .!apo­
na chwilę pr;:cdlużu~ jeao lIrokM' bicil!nia ~llIm praktukom, powo-

Poza tllm. dziewięć dni w Gre- dlljqcum skrzuwienia pl~hic.rne. 
noble z jepo relZlq emocji nic 08l0lni prOOTo/ll. przllnt:ósl pro­
bllW d la mnie, ba ani narciar- blem lierot spoleczlLl/ch. Jest to 
,lwa, ani 111m bardziej hokeja, termin na lilie nOWI/ i lIus.!nll, .le 
CZęslO przllpominajqccgo krwa- prZ1l nIm pozoJtalłę i ;ellcze raz 
we corridll _ 10cale nie jestem pOtDIÓr~ za aUlorką: nie krzl/w­
zdo/nn odbierac Joko zapolonll ki- tUmll po raz drugi mlodzldll 7Ui 
bic; co iui do rzeCZll nie llole;fu roz ,krzlfWdzone; przez wlolnc 
::runą, ani film oord:iej nil! le.t rodrinll. Cendrowlktl nie mówi o 
pod:ielane pr;::ez rZełZI! nleprzll- Jruslracjoch inleleklualnllCl., lec: 
10mnJlch mlło'nikÓw igrzysk zł_ o lrudnllm chodzeniu. po ziemi: o 
mowllch, W rumie mają Olłi dwa pUllnaleźnojcł do .poleczl!'l\stwa 
tuaodllie dla siebie _ więcej cir- w 111m na;P'I"0"'ZYm. rozumil!"iu 
cense, żadna imprezo im fi le - o wloslJllm domu, wlalnej pra­
zpolu,;c, zal j;lTozaiCZ1'lIl chleb. Cli i wła.nej dojrzo lojcł. O IIICh 
CZIlIi codzittnno .. 'rawa telewi- ludziach. klorzll zO-ltaj4 praktll­
Zl/;M dll"krcI",ie palklldnie~ i cznie lamotni p<I onqgni(clu pa­
'lIdz'iel\ za 1I4mi nader ubogi. taaralowe; do;rzaloici, bezradni 

po opu,zezcniu domÓw dz'il!cka, 
Przerwa/II to ubóstwo teolru częlto nieprZ'JlOotowani do ,larlU 

ronvw'd jedlinIe J programIl pu- w I ł dojrzalo'ć, ;ak4 nor%Uco 
bIiCll,tUCZQ.C na z"akom/tl/m po· wiek i przepbll prawne. Jej bo-

, .............................. __ ...................................... halerami je.t mlodzież uczciwo I 
wartolclowa, lecz zawlenona w 

KSIĄŻKI 
... lt"NllldtoT "'L"''''' ''d,l, WYPRA· 

WA NA RUE L E PIC. IsII~7. L 19111 
CłU. 14 :ol. OWUMlt. 10 J'Ia etl71)1 
P~J' k.:l~o"'l 1":0 ''1\0'1. Ali;· 
e j. po_Idei roqr,. .... lJIę we Fran_ 
cJI, w Pa~ytu. w sp(ll""coInle. Eml_ 
IIr.eJa po II wojnI. ....lalowej. 
SItUltrow.ny lekan prCtb'lJe nr!ę'· 
ela [)OO wIn.. ElUI.. pr:oy okuJl 
nJero a ~o.unk.cłl w ',odawJ..ku 
Id:: ... ktro w małym ml .. ~c:oku w 
Pt:IIK", I watlIrach pnemYIh)w,.-ch 
"I Francji. 

A'Uln el Pa,lIpanko, OPOWIt:$CI 
Z alltS Y. Wyd. MIl ... kta .•. U l , ee_ 
na 1t d. Mo~ j.,.1 ltal, lI rakc, .. 
ma ltarazy"h I mlo4:r.lety. st .. d po­
ftUkl_nla Itlło IYpU Ittarat'lry. 
Drulla k.l'Izka 
elan,,". oddaja 

PC!rePł'C-lkl. opowla­

kllma~ ~cll ludzi 
mo",. NI_ .. tpllwy II lem nerracyjM 

n y. W~cUln~ 

Wiesła.... M ymwsłd, HACI SA-O. 
P tW. L lA, ctna 15 IL DebluI 
ul4lkow,.-. Powlrit. Ula«lrla nau_ 
clydel. wleJskleso. Pałna llry:r.mu. 
RtUo.pe""j.a. Mo ... nle w ItnIl po.la· 

" I .. lelI Iłyn. WUolt obu bohalcrCtw. 
C:OYII alt. 

..... 1I~l.prk ;r .... kle .. ln' 8YLa.'ł 
WII':~NII':)I MAJOA-VKA. Wyd. LoJ. 
btlakle. L :r7l, ctM IS d. wapom­
nlanll :o ot>o:r.ów k",,«nltacyJn)'ch w 
MajdanlJu, Nauwelle" Duhau, M"l k 
l M~'1th.'1I",n. CłOwnla ,",nak ° o­
bolle podlul,.'J~klm. O"'hfnna t)'~la 
o b o"""''''«O. Sol!datn~ wlętulów. 
DoIIUmfO! o :ll>rO<lnl blUorOWlkleJ 
w Pol ..... TalCnI narracyjny. 

"t::>n.-Iouk .. enllll ...... 1I1: 'U$KOPJR 
Z Gospon\ ' .. po O LOSO&tf'.JII " . 
W)·d. &lo, ... le. •. .~ cana li &1. 
W ,.-d. " poatuona. Potlo lp.MailI::. 
KAi4d.1 pl,,,no .... tormle paml~łl<a 
1m.4 Pa ... Ton"'lza P~kl. Od l<oW!b-
1<1 do pelnl la!.. 'tyela X VII-wierz... 
n •• " Odlońlka. Tlo obYr:r.llJowa. 
Pn.ylłOO)'. Bllwa pod OliW ... Tu· 
d11d ptrypetle mllo.ne. Dla mlo_ 
d:r.ll'.ty I .!arttych. 

St."I.I ..... Sttumab -WoJ'klt .. Ie:r.: O 
WLASNl' CII S ILA CH. "-ulki I pry_ 
.... llIt.a areblwllm UlU_ lot. KIW. 
,. IH. ceN 25 :ol. AUlorl nla l neba 
pr:otd~lwla~. Od wiah. III ptlra -'t 
bo_lem III.r,," r... Podl)' I,,' l'IIeru­
,. ptlmlttnU<. Ale lut nleto l!lIcuJ. 
AUlor uwatA, la kll.r!lka je" I"'·olll .. 
opo",ldCI" O po16k1m t)'f\u lOby. 
nalu lit "łI-I~'. Hłf,,,,dnolLte pod 
WZlłl(dam glll'lnków Illera"lIleh. 
nlemnla, Jednak dell,we I ",.rle 
pol~c:enla. 

UPIORNY NA-RZ8CZO"T I Inna 
opo ... lricl .. dffP-U7111e., . lokr7. 
a .• ", «na I :ol. Ha ob ..... luele nad· 
tYI'lly: Na m<>ftlll nerwy! Dudly, 
strach,.- I e:r.af,.-. W"wl>lłlt:o wtem o­
"" .... Ia4a1l UlI'lnlleUlych IUlor6w, 
jut w Poll« pUlllUltowan)'ch. 

li:. Ho ... k, R . Try~, PANI 1'1'10_ 
PESOM VLIC .... KIW ... Ul, «na 
fł :ol. T"rnal obaenle Cota:o modnieJ. 
szy. Wyehow.nle. Pr:r.onrlo;pr:r.~~ 

mlooSoc:lanych. PUlllIka"" olnlejaa 
uZM)amla lakIej ... klO .. dIola po­
~telr:: Inr. I!kllPf"J'1'Ilenluwl IMIIo­
klemu.Reporlenl<1 opli Iłrupy pfU. 
ItęPle!aJ mloddt!ły. ZaJady aklpery_ 
mentu jllna I.tt po :r.apOlnonlu ,tę 'I 
Iylwttk.ml l ',O(\owllltlem pna­
lIępróW d:r.1ll, a ta.. nladawno '1'10-
1I;01o)'(h d:oI",I. Clakawl" I doll.,.. o 
mlUIe}l. 

K"l'lIlo r T.od o r ToapW.: 8~ 
KRKTY "1L:lHJ. IIkry ... 121. ct"" 
:tS :rI. Popularni. I barwnla na.plJl. 
na kII",ka :l118n"IO kryt,.-ka f llmo­
_110 I teUc!onllly wy,.",1a Ifk,ely 
t lImu, :odudu taJnJkl t UmOW.j 
k'l~hnl. Pr • .,dlt .... la trOd ła wsp(ll_ 
CZUnt:IIO IIIm'l, .l"menty dtlel. t ll_ 
mowe,o, o .... w"" :r.apllnlenill I tyk_ 
1'1 t Um, I .p"ler:r.eńJrlwo. Duta de­
kaw~h lIU1tf.cjl. 

[Io' atla " o .. liko .. "'" ." .... onot ..... , 
WYDOił POOlI . Opr. J . K ... lalko"'· 
Iltl BN. L lU. U,.. W oprm. .. 
bros:r.. • I'. Marl. Janina :o K_· 
kOił O.o ... ska P,wllkoW1ika_J .. no­
r=W5k.. )fIlIII l wybltnlejft,.-dI 
pot!"'k PollltJ mlędzy",ojennej. 0Il­
nemy Wllęp a jal t y dU l wybór u· 
t""or6w, U,)'kCtw z lat 11121 (wydania 
t omiku) do leh ... m 'mlerel Ij . 1145 r. 

J" .. lJ'Ito. rlalr, IlRA~IA NIt:POltO. 
'U. IIl1ry. a. SI, ClI.,. II al, Aklor, 
urodzonY' ... Kal_klch. POI::'" I 
dr.mat'lra-

Alicja " a .. y-Gl'2bow.u: Z KRę· 
GU. lIkry. L • o:oena Ił :ol. D<r!blul 
kll~tlioW)' potlkl U'od10 .... j W War_ 
_wie. paloll, .. lkl. Liryki. 

Marek Sk .... 'nle. ,' RDZA. PIW. I. 
110, c.:u 10 .1. Tomik pottyckl. 

Z "lt:n l... ~eR7"" RKALNOIIC. 
PIW ... II, rana 10 ~I. To ... lk P<>­
etytkl 1I.0mad'll UlwOr)' :o lal IJK­, .... 

R. ",elall::, A. Krlluko.okl: $WIAT 
, POUl"-A. KIW. a. lU, tena , :ol. 
D l. JI'-ktorów omCtwlenla CI"kllwy<.'h 
IpUW. Np. pokolowa wSpOllIwe­
nla, problem nlaml~kl, bf'IIp ll'-nlltl_ 
.IWO Europ)' lip. 

;ro:on;7 Rulka .... Ud: ł'ROIlLEMY 
JlOZI,"o;r u 8 P OL ECZSO· EKDSO· 
MICtNItOO POUIIU LlJDOW&.!. 
w,.-d. n. KIW ... UO, eena , zł. 

.Iaray Wlalt , SZfuca o ""ATJ:_ 
RIA-LlZMn~ IIISTOKV C7.S' YM I 50· 
C;rOLOGII. Wyd. U. KIW. I. 211, ce· 
na U II. 

;ra nulz 06ukl: ZAR \ '8 !USTOII II 
EItOSOMJI POLITYCZNEJ. KIW. L 
..... ana :as :r.ł. BlrdlO J)f:r.J.·Stępp!a 

nap"'"e . 
5" .. 1,1 ... K oayr ·Kow:r.lslI::l, MAX 

WBDK., A llARO!.. MA"KS. SocJo­
IOCIa ........ W~be" 1""0 .. p.oa)'ly .... • 
.. a lu,..)'... ma,.rl ... llo"," h1l;IOT)'~ 

"eco". KIW ... 54!, cena 10 zł. 
~eRy 1.lplo'iakl, OnUCA WO~NI\ 

9W,ATQWII. NA MORZU. Wyd. 
Mor.klc. I. 711, ctna lilii Ił. w yd. u. 
BOlłato lIuaUowan". 

KOO Il:KS OJ'IK,KUlQCZY 00_ 
OZtNNY. W yci.. PII ... nlaa. I. H, ee_ 
M I Ił. 
Lenek Lt._II: P005TAWT NAUKI 
POLlTVItI KRYMINALNU. !Jtlldl. 
.. ,..,,,<tllit" .... ellę.II .... odpo .... l .... 
dslaluołd I lU.y. Wyd. Prawnlcu. 
.. _, <:f: ... II d. ł'ł6lno. 

próżni .polectneao zainteresowa­
"io; mlodzież, która nie ma Od:ic 
m,Wł.:-kac, która nfe umie pOTa­
d1:ić lobie z poraQ'ra/em, "a1Ot!t 
no jej rzecz dZiolaJqcllm, mlodziez 
ponoumie odczuwojqca IWOje lie­

toctwo. To .I!ria wJlWiad6w, ja­
kie Cendrowska przeprolOOcUa, 
'lIl1nalizu;e problem kitkudzfc­
dęciu 1 1I.ięcll IIłmOlnl/ch mio­
dl/ch ludzi, z któ,"mi żllcie obc­
.z10 lię okruulie często jui w ko­
ll/,cl!. Jakq.ł larmtł rl!hebilitecji 
może lt&Ić w IIlCh WlIpadkach 1111. 
ko IJ,lolecZlI.a il/cz/iwolć i ,po­
lecz:1e zaintere.owanle. Jej pro­
gram bili wlolnfe apelem o la­
kil' rozumienic zaOadnienia. 

l wreszcie I rzcclo. dllskw;a, ja­
ka toczlI .ił w ramach Wnechni­
Cli Tclcwizlljne; - CZIIU CI/ki 
"Międzll nemi ludimi", przllnolj 
jU-t po raz druai porcłę dobrego 
matcrialu do rozwaio!\. "Morol4 

noU mit'łZczOlbka" - lo nie 11ł~ 
ko rozmowa o pozornie prze­
brzmielI/m problcmie, lecz próba 
dl!ma4kowonfa 'Ukrll!lIeh pTZvwar 
zakI6ca;q(jJch ,Losun'.i mlędzll­
ludzkie, próba dema'kowania 
niedobrvch tę.knot, jakie drze­
miq IQ kaźdUm. człowieku. 010-
bUd. uu::aiam te" Cllkl tro­

dOWII ze inteliQ't'1lI"4 lekcję prZI!­
irzepllwania Iu::io~omolci i su­
mlenu:z ka.tdego tdewldza_ 

KRYSTYNA 
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Poj,cie tolerancja, od znać i czuje się osobilcle ob-
dawna już zrobilo u na .. 10 rażonu tum, te nie uwzgl('d­
pewnuch kręgach karierę. niono ;f!go poziomu, smaku f 
Zwlaucza w .łrodowisku inte- wiedzU, wobec tcgo powojuJe 
ligencjl. BIIĆ to/erancu;num, ,Ię na opinfę publiczną, na 
to .znaczy, wcd/ug utarlego il lniejące rzekomo powuech­
loku myślenia, bUć postępo- ne i jednolite porzucie pi,kna. 
wl/m, nowoczesnUm i mieć A przecież sztuka w swoje; 
otwartą g/owę. Jui kaidU u- i.dacie nie je,t demokralllez ­
czen dowiaduje ,ię w szkole, na, gdllż wymaga wUsllku, 
ile to zla społecznego przuno- wiedzll j talentu, 1.111 z nią ob­
sil w przc~z/o.łci fanatllzm i cować, a przeciei powszeChne 
zacietrzewienie wllnika;ące z i jednolite kruterium warto­
ciasnotlI horl/zontów i .kost- .fciowania nie istnieje, gdl/i 
niCllfa pojęć. NiesIetlI, na;- na .zczę.łele jednołtki "klada_ 
czę.łciej wiąie się pojęcie to- jqce .. ię na zb/orowote różnią 
leraneji ze sprawami religij- się międzll sobą SWl/mi upado­
nymi i w"znoniowumi; dzir:ki boniami w sposób .zluadniczu. 
temu ludzie, którzl/ utrzumują 
atonl1lki towarzyskie % alei­
storni, mimo iż są wier.::ącumi 
lub gdU nie gorszą się piel­
grzymką do Częsloehowl/ sq­
Ilada, jdl! sq atei3lami ueho­
~ą we wlasnllm przekonaniu 
i w opinii bliinich za WZGrIl 
toleroncy;no§Ci. Jakże jednak 
1.111100 inaczej, gd" zostaną na­
ruszone ich wzorce lub 101/­
obrażenia z dziedziny ob"cza­
;owokl, moralno.łci, sztuki 
cztl Wllchowania. Ci sami lu­
dzie wted" rusza1ą do ataku z 
fanatl/crnymi ognikami w ire­
nicach i z wloscm ::;etonym 
hoJętllm oburzeniem. Nie mo­
gą Jcierpieć autostopu i wę­
drownI/ch obozów, nIe prze­
puszczą degolówkom u mlo­
dzicŻlI, potępią bezapelacyjnie 
kawiarnionych bywalców i 
rozcdrą szotę z powodu big­
beatu. Albo t eż będą się pie­
nić na widok wszelkiej trady­
cU;no~ci f mieszczańskoJci. 

Kożdll z na.! ma oCllJwUde 
swoje przekonollia, poglądy -
sympotie i antt/palie. Nie 
w~zllsclI jestI!Śmll, no .. zczękie , 
apostolaml f prorokami, usl­
/tdqcymi nawracać niewier­
nych. Nie wszyscll, ale wielu 
j to oni w/aśnie ZatrllWajq 
nam żllcie, 

NajczęJeief brak toleranc;! 
objawia się w lposób agre­
sywnll u niektórych odbior­
ców ntuki. Mil~nict/ natura­
lizmu odmawiają jakicjkol­
wiek wartofcl obrazom ab­
strakct/jnum lub kubistllCZ­
nllm, cZlltelnicl/ wUchowallf 
no poezji m/odopobkiej ata­
kujq % impetem calq poezję 
wspólczesną. melomani, którzy 
przcrwali swą edukację mu­
%l/CZną na .Moniuszce, starają 
się znfszczl/ć Pendereckiego i 
dodekafonię w opinii publicz­
nej. Bywa i odwrotnie 
wielbiciele najbardziej ekstre­
mbtycznych I awangardowyCh 
form sztuki wyrzucaiq do 
imietnika staroci, wlZllstko co 
komunikatywne, reaL/sIl/ezne ł 
nastrojowe. 
Gdllbyż ci odbiorcy sztuki 

mówili IlIlko to lwoim imle­
nill - może to ma warlo.łd 
aTt list liCZne, lecz mnie się to 
nic podoba lub - widocznie 
nic jestem zorientowanll w 
zalo~eniacll tego kierunku, bo 
to da mnie nie dociera, albo 
;elzcze 1ako~ inaczej, ale 
gdyby dopuszczaj( motliwołć, 
że lo się moie spodobać in­
nym. Niestety, potępienic ;ed 
zwykle totalne: przemawia 
się w obronie mas, które od­
rzucają, protestują, nic dadzą 
rfę tlabierać snobom, przema­
wia się w imię zdrowego roz­
sądku opinii publicznej (jakbIl 
co! takiego w ogóle istniola 
- nie bylo pojęciem zupelnfe 
ab.ttrakcl/jnllm i nlespraw­
!kalIIum) itd. 

Nikt natomiast nie chce się 
przyznać, że nie rOztlmie. że 
aię nie zna M malarstwie, 
poe~ji czy mu..2yee, ie brak 
mlł elementarnego przygoto­
wania do odbioru w.ll'pólczes­
nei sztuki. Nie chce się przu-

Do naszej redakcji naplt/­
wają dziesiątki IbMw prOles­
tująC"l/ch przeciwko wiciu u­
tworom. poetyckim, opowiada ­
niom j reprodukcjom grafiki. 
Często protesty te dotyczą u­
tworów pbarzy dobrze .:ma­
nych w literaturze wSPÓICZeł­
nej, którzl/ mają za sobą wie­
le tomów wierszy i prozlI. 
Ton IlICh !illów tla ogól jest 
taki: "Bardzo się dziwimy, ie 
możecie takie bzdurll druko­
wać, tat to kto.ł pomIIlonII, 
albo w malignie kleci takie 
trzy po t1"%,,", albo wierszem ... 
~zkic Qodny ręki dziecfęciall 
SWOl5tU to rodzaj "kompo~lI­
cji". If Lecz moie 10 wla.łnie 
jest sztuka /I broku talenlU, 
nadmiaru amb/cH. II Z poezjq 
też różnie "lIwa II tym razem 
at do dna 5Ięga;qell. /I Autor 
niczego bowiem nie odkrJIWoJl 
a treJć jej z sensem - bulgo­
cąca!! ... 

Nigdl/ jednak "ię nic zda­
rZlllo, by prote.l'tu;ący w imie­
niu opinii pubUczne; czytelnik 
u~ilowal uiuć jakieM argu­
mentow na poparcie swcj te­
zy, bil próbowal wskazać, dla­
czego wiersz ;est "bzdurą", co 
w nim zlega ... 

"Widnokrąg" publikuje 
wiersze alabsze i dobTe, wier ­
sze komunikatywne i trud­
niejsze w odbiorze: otrzymu,e 
też oprócz listów pelnych 710-
uan" i lwiętego oburzenia, 
takżc podziękowania i pro.łbll 
o adTe311 pocIów lub prozai­
ków. Ale ci .zadowoleni wyra­
żają wdzlęczno~ć we w!asnym 
imieniu, są skromniejsi i nie 
stroją się w logi wyrazicieli 
opinii. To chyba wlahie oni 
są toleranclljni. Aby niczego 
nie ukrywał! prZllztla1ę, że I 
u twórców z toleroncjq nie 
jest najlepiej. Niektórzll. gdy 
,fę im krUIlIeznie lub bez 
więklZego entuzjazmu aceni 
tomik wierłZY, z miejsca od­
mawiają autorowi oceny pra­
wa do recenzowania, inni nie 
tolerują wierlZlI awoich kole­
gów lub saml/Ch kolegów. Tak 
"011'10 bllWa u malarzy CZll mu­
zyków. 

Ale naj/rudnie; Żl/Ć z Iumi, 
którzu tolerują Wlllącznie ,je­
bie. Drażni ich ealll Jwtat, 
dzieci za .łdaną, bo g l~no 
rozsypują klocki, są,ia dka , bo 
radio gra u niej big-beat, 
mlod.ziei, ba brzl/dko mówi i 
zajmuje miejsce w kawiar­
tliach, włpólposażerowie to 
autobusie, bo nic umieją lię 
obchodzie % wlalnllm dziec­
kiem, ulice. bo kaluźe, .łrodo­
wisko, bo zbiór idiotów itp .. _ 
Jdli nie podpalają colego oto­
czenia na stosie, jak to CZII­
niono ongi.f, lo chyba tylko 
dlatego, :że i do .::apa!ek nie 
mają zaufania. Ale gdl/ im po­
wiecie, ie sq nletoleranCl/jni, 
bardzo się zdziwią. 

Je.łli nie rouzerzllmll poję­
cia tolerancji, będzie nam co­
raz trudniej żyć w naszl/m 
skomplikowanym !wiccic. 

JoIg1e1 

WIDNOKRĄG 

ANDRZEJ LOKAJ - dzialacz mlodzieżowy 
RYS. J. SIENKIEWICZ 

Film o Witlwcym 
3 maral nadany zostanie w ~rOlr.­

mle TV <w cyklU ",",ornely') !". 
d~ln"y fUm potw!!:cony i.yclu I tw r­
c~o.§c1 Stanisława Ig""cego Wltltte­
wicu (WitkacegO). 

- pomysl ..... UzacJI tUmu powsial 
p~ed dwoma lItt;.'. kiedy dowled~l.a_ 
lem Jlę o odn.le7.lenh,. archlwOw do­
mo,,"-ych Wltklewle~Ow _ Itwlerdza 
w rozmowie,. prUd.tawlclclem PAP 
rełYK' OrtelorJ. OuboWlkl. _ Ar_ 
chi ...... le obejmuJ" kIJkalei 1I110W 
SlnnlJlawa W IklewLcu - ojca do 
$yna. SIanIalawa 19nocego, kilka Iy_ 
.I<:(:y kUn zdJ~. ktOryeh aulorem 
w wlękn.:ołcl '''1It Wllkacy - jak 110;: 
ok.~ule rOwnld upalony fologr.t -
a t.kte zapiski I nOIl1\kl WItkaergo. 
nucajllce niejednokrotnIe nowe 
łwlaUo na jrgo tycie I twOrCJ.Oł~. 
Włp6lnle ze acenan:yltkll. mgr An­

n" Mielnik" _ mlodl!. palonlltk" 
P'ac"J ... c" w Munum Talru"'lklm W 
Zakopanem. ktOra npracoW\JJe arch!­
wum wltklew!=OWlrkle _ It.ralllmy 
.Ię pokau.! lO, co - "'k 'l!.d~lmy -
powinno ulnleresow • .! wnyltklch 
wlł'l~Ow, nawet tycn, ktOny o twOr­
cz"'cl Wllkacego wiedz" niewIele. 

NIl lugcruJlIe sil obiegowymi opI­
niamI. pnedłlawla lijcyml cz~sto Wit_ 
kacego JakO enfant terrlbh:. ~tatallł-

my .I~ Ilicaow.! Jego zlotonll I bogat~ 
Iylwetl .. :. Po dd. dzlen nie siTaclio 
nic na aktualno6(,l wiele Jcgo pogll!.­
dOw W .prawach tcatru malarIIwa, 
literatury, tIlo~otll. Mn\ej ... nane SIl 
"'Homla.' jeco pogl'ldy spoleczne, 
ktOre uksuMlo""ały sIę w powa:t.nYlD 
.topnlu pod wplywem atmO$fe.ty do­
mu rodzinnelo. przypomInamy. te. w 
1917 '., w cu,le. pObytu w Ro.ll, 
WIlkacyopowiedział "ę po . t ronle 
rewolucJI I sIuty I jakiś czą. w ArmII 
CzrrwoneJ; W 182lI r. potc:pll prU!­
wrOt majowy. 

W filmie zn.jdzle .Ię wIele niezna_ 
nych fotogratII. ry .. unkOw, obra~Ow, 
portretOw Witkacego. Nanyml kon­
.ultanlaml n.ukowyml - Ilwlerd,.,. 
ret. Dubowskl - tlij krytycy Kon­
lIanty PU1Yn. I J~n Bloń5kl. Teksty 
Wltklewlcz6w czytajII' Adam n.­
nup:klewlcz, Jan $wldeukl, a takte 
Antonina Gordon_GOreCka, Mlloa: 
Map:ynskl l W'adyslaw KowalikI, 

• • • 
ObecnIe G. Oubowskl pn:ygotowu­

le deI ... IIlmy bIografIczne E cy_ 
klu ,.Portuly" _ .. Cyprian łtamll 
NorWid" w.p6lnle z ROIcrem Go­
mulIckIm ora~. Stanlolaw P rzyby_ 
new.kl" wraJ. ~ A. Mlei(u;kll. 
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Ostatnio W 2arnowcu Odby_ 
lo 'Ic: posledzen,e R.dy MU_ 
ualneJ , na klór.. przybyli 
prJ:<!dst~wlclele Mlnlst<!rslwa 
Kultury I SJ:tUkl, Zln'ldU 
Gluwn<,go Towarzystwa Im. 
MarII KonopniCkiej. Wydzla lu 
Kultury Prex. WRN onz MU ­
zeum Okręgowego W R,""",zo­
wie. 

U<:zotnlcy .potkanla omOwl_ 
11 na.JI!lotnleJsn ugadnlenla 
związane z dzlalal n ołc:llI. Mu_ 
zeum Im. MITII KonopnICkiej, 
a t~kle k on.oc rwaeJII Ubyt­
k owego dworku. w k tOrv m 
m lei<:1 51" ta p l aC-Ćwka. Pod_ 
lo;:te decy1.je pOzwolą ro>.wl­
nll'" uern~ nli. dotychczas 
d~lalalnott naukowo-o""'l.to­
WII mu?eu;,,' 

T rudno doprawdy UWierzy.!. 
te rOwno rok temu n~ t)'m 
mleJ"",,u I nformowaliśmy o 
rOlpoczęclu eliminacjI do po­
przedniego Og6lnupol~klell0 
Konkursu Recytatorsklr!!O. W 
Chwili oheCnej pO<lObne Im_ 
p r uy Jut się O<1bywaj'l I w 
minrę motllwołcI b<:dzlemy 
s~o: st"rall Informowa.! l> po­
UL-.:eKOlnych Ich ela pach 

Tym 'a~em m~my do odno­
t owanJ~ b"rdJ.O mil. wlado­
m~. Olót MłnlKter'-lwo Kul_ 
lury I SztukI wy~tllpUI> l pro­
po~ycJ~. b"l tegoroczne 01101-
nopol.kle eliminacje O<Ibyl,. 
sle w na .... ym woJewOdllwle. 
a mianowicie n il Zamku W 
Lat\cuclc. Jut dzlł motemy 
rćwnlet polnt<>rmowa.!. te ta 
ZDslulIUhc. na uwa,,, Impre _ 
:ta od~Ie się w ple~sul 
dekadLle maja Ur. 

Jak juz wladumo, uchwal" 
P rezydIum MK FJ N w RU _ 
B~owlll. zostały powolan.. to­
mltety Orl.nlu'cyjne Dni Rze_ 
~zuwa I VII RzeI:P.owsk,ch 
Sp-Otkań· TeatralnYCh. Odbyły 
one lUZ IWe plerwlI>:e pmle_ 
d,..,nlll. na ktOrych ultalono, 
te Oni Rzenowa odbędą .1 0: 
W terminie 7_ czerwca, a 
'p-Otk~nla W dniach 1_ tello 
umeJto mlesl~ca. Trudno w 
tej chwili byloby przedstaw i.! 
szczegOlowy proJt r llm Ob)'dwU 
Iml,rez. gdyi ~nalauJII ~I" 
Je .. C" W Sladlum pnYMolo­
wań. motna natoml .. ,t '.d,a_ 
IId.! olOln .. :r.alo.l:en!a Dni Rze_ 
SWWD. ktOre w tym r Oku bO::­
d" pttfb:"lIn.! pO(! zTl~kl .. m 
ObchodOw J(I roc%nlcy pow5ta_ 
nla ludowego WoJlka POlikie_ 
go o raJ: pru .. nU • .,)1 zespolOw 
re;tlonaloych nuze!!o w/)]e_ 
w6d~twa Troche Amlehze u ln_ 
ny obeJmuJ... udzln! ~.."p"16w 
z woJ tw6dztw wsChodnich (tu 
przypomInamy porozumieole 
o w. p6Ipra"" mlę'!>Y 1.. ... ,11-
nem, Blalyln.'l t oklem. K irka­
mi I llzeSEOW.,m). ale lo •. n_ 
Idy nic tylko od komitetu 
or(anlucyJn.,10 Dni Rzeszo­
w •• 

Sprawy kultury daU cze~to 
zn"jduJa się na porUdkU ob­
rad pr~tydl6w PRN. Olllltnlo 
np. wSlnoku PrCl'ydlum 
PRN Wlisluchało sprawOZdanIa 
z prRMellu realizacji uchwllI 
PRN W IPuwle proar.mu 
dzl a lanla W ,"akr<!sle upO­
WS1-ec!>nl.nla kultury na I.t3 
1!it>I-1'. s UWZII!ędnl .. niem 0-
statnIeJ uehwały WRN. ROw_ 
nld P'CI'. P!1N W KOlbu$zo­
wej pOŚWięcI!" swe posłed7e_ 
nie ocenie dzlalllnl'4;,,\ placó_ 
wek k .O. I koordy nacJI drl._ 
(alno:§e\ W Iym zakr""le. 

~, .-'. ..... . . .. _.', - .. , 

Jubileusz 
rzeszowskich bibliotekarzy 

(Ciąg dalszlI ze ,troRII 4) 

zbiorami, stanowiącego do 
dziś podstawc: prawnq dl.i!ł­
lalnoścl bibliotek. Dekret ten 
uwieliczył dJugoletole, prl.ed­
wojeoDe starania stowarzy­
nenia o ustawc: biblioteczną· 
Ale obecnie, ponieważ doku­
ment z roku 1946 Już sic: czc:­
śclowo :r.dezaktuaIlUlwal, SBP 
od 10 lat współpracuje czyn­
nie przy przygotowywaniu 
projektu nowej ustawy. Ma on 
byc wkrótce oddany pod ob­
rad y Sejmu. W ciągu szere­
gu narad I dyskusj i wśród 
bibliotekarzy, SBP wyłoniło 
pczy Jc:tą w p rojekcie tezc: o 
koniecwości powołania Pań­
stwoweJ Rady Bibliotecznej, 
upowa:l:nienia ministra kultu­
ry i sztuki do merytoryczne­
go nadzoru nad wszystkimi 
sieciami bibliotecwymi w 
kraju oraz powołania przy 
Min. K1S samodzielnej jed­
nostki administracyjnej w 
randze Naczelnej lub Gene­
r alncJ Dyrekcji Bibliotek. 

Wiele uwagi poświc:ca Sto­
warzyszenie problemowi bu-
downictwa bibliotecznego, 
zagadnieniom upowszech-
niania czytelnictwa przez bi­
blioteki powszechne (tej spra­
wie SBP poliwlc:ciło zorgani­
Ulwany wspólnie ze Stowa ­
nyszeniem Dtiennlkarzy 
Polskich konkurs na repoe­
ta:!:, pod hasłem .. Biblioteka 
w środowisk u") oral. szkole­
niu i dokształcaniu kadr bl­
bliotekarsldch. Bardzo Istotną 
czeŚć pracy Stowarzyszenia 
stanowi działalność wydawni­
cza. Przed wojną po utwo­
rzeniu Poradni Blbliotecwej 
ukazywał sic: wydawany przez 
Jej kierownlczkc: Wandc: Dą­
browską stały katalog "Kslą:l:­
ka w bibliotece" oraz ,.Prze­
wodnik Literacki i Naukowy". 
Obecnie co raku pojawia sir 
kalendarz ,.Informator biblio­
tekarza l ksh;:garza", adno­
towana bibliogralla ,.Litera­
tur3 pic:kna", czasopismo "Z 
doświadczeń bibliotek szkol­
nych" oraz "Prze~ląd biblio-

tcczny" I "Przegląd piśmien­
nictwa o ksiątkach". 

Nakładem SBP ukazują sic: 
także skr ypty, poclrc:cznlki, 
poradniki I ksiątk l dotyczące 
historii I współczesnych pro­
blemów bibliotekarstwa. 

ObE'Cny VI Ogólnopolski 
Zjazd Bibliatekarzy, który 0-
bradował w Warsz3wle w 
dniach 12-101 lutego br. prze­
dyskutował i rozpatrzył wiele 
~sadnlczych w chwili bieżą­
ceJ problemów. Mówiono o 
współpracy bibliotek w za­
kr esie gromadzenia l.biorów, o 
specjalizacji ksiątnic nauko­
wych, Wypo:l:yc~niu ml.;:dzy­
bibliotecznym, intormaeji 
cl.ytelnlczeJ itd. Są to spraw)' 
palące ze wzglc:du na olbrzy­
mi razwó) blbJJotek I czytel­
nictwa. Pracuje dziś w Polsce 
50 tys. bibliotek dysponują­
cych 200 mln kllątek. Ko­
rzysta z nich 14 mln czyteln i­
ków. To sEj sukcesy niewąt­
pliwe, ale l.jazd nie k tad ł na 
nie głównego nacisku. Był po­
świc:cony pr7.E'de wszystkim 
dyskusji nad dalszymi ten­
dencjami rozwojowymi czy­
telnictwa I wciąż nowymi 
problemami. które przynosi 
szybko płynące życie. 

--- J . G. 
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